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_ , , LONDYN (PAP)
We wtorek, późno w nocy, sekretarz generalny ONZ

Hammarskjoeld, w przemówieniu radiowym wygłoszonym
w Leopoldyille oświadczy!, że wojska ONZ, przebywające
obecnie w Kongo, wkroczą w najbliższą sobotę do prowincji
Katanga.

Wiadomość o podjęciu decyzji w sprawie wysłania sil
zbrojnych ONZ do Katangi, st anowi zwrot w sytuacji we­
wnętrznej Konga.

Sekretarz generalny ONZ powiedział w swym przemó­
wieniu radiowym, iż decyzja wysłania wojsk Narodów Zje­
dnoczonych do Katangi uzgod niona została z rządem bel­
gijskim.
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Na mocy tego porozumienia
oddziały belgijskie, które o-

becnie znajdują się w tej pro­
wincji, zostaną wycofane do

Z ostatniej chwili

W Katandze ogłoszono
powszechną
mobilizacją

LONDYN (PAP)
Jak podały agencje zachod­

nie z Elisabethville, w środę
samozwańczy rząd prowincji
Katanga ogłosił powszechną
mobilizację.

Jednocześnie „premier" Ka­
tangi, Czombe, wystosował
telegram do sekretarza gene­
ralnego ONZ i wielu rządów,
w którym potwierdza swoją
gotowość do przeciwstawienia
się „wszelkimi środkami"
wkroczeniu wojsk ONZ do
Katangi.

bazy wojskowej w miejsco­
wości Kamina.

Według informacji pocho­
dzących z dobrze poinformo­
wanych źródeł pierwszymi od­
działami wojsk ONZ, które
wkroczą do Katangi będą je­
dnostki szwedzkie. Podaje
się również, iż Belgowie mie­
li wysunąć żądania, aby w

siłach ONZ wysyłanych do

Katangi, znajdowały się prze­
de wszystkim jednostki zło­
żone z Europejczyków, rze­
komo dlatego, by zapobiec
dalszym ucieczkom białych
mieszkańców z tej prowincji.

Wprowadzenie sił zbroj-

Owocne obrady ONZ

w sprawie rozbrojenia
zapewni udział szefów rządów

List przedstawiciela PRL w ONZ
NOWY JORK (PAP)

Dnia 2 bm. stały przedsta­
wiciel PRL w ONZ ambasa­
dor Bogdan Lewandowski
przesłał przewodniczącemu
Komisji Rozbrojeniowej ONZ
Nervo odipowiedź na jego pi-

*

PARY2 (PAP)ł
Jak podają agencje zachod­

nie z Tunisu, po przybyciu do
stolicy Tunezji premier Re­
publiki Kongo złożył oświad­
czenie, w którym ponownie
zażądał niezwłocznego wyco­
fania oddziałów belgijskich ze

swojego ikraju. „Będziemy
walczyć do ostatniej kropli
krwi o integralność teryto­
rialną Konga" — powiedział
Lumumba. „Afryka nie wypo­
wiada się przeciwko Zachodo­
wi. Afryka nie jest komuni­
styczna. Afryka pozostaje A-
fryką. Domagamy się, aby
każdy respektował naszą oso­
bowość i naszą wolność...
Nigdy nie walczyliśmy prze­
ciwko Europejczykom, ale
przeciwko reżimowi kolonial­
nemu" — kontynuował Lu­
mumba.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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smo z dnia 29 lipca w spra­
wie propozycji zwołania po­
siedzenia Komisji Rozbroje­
niowej. Oto tekst odpowiedzi:

Mam zaszczyt potwierdzić
otrzymanie pańskiego pisma
z dnia 29 ub. m. w sprawie

propozycji zwołania posiedze­
nia Komisji Rozbrojeniowej.
Na podstawie instrukcji mego
rządu pragnę przekazać na­
stępującą odpowiedź:

Zgromadzenie Ogólne Na­
rodów Zjednoczonych na XIV
sesji w wyniku dyskusji nad
sprawą rozbrojenia uchwali­
ło 20 listopada 1959 r. jedno­
myślnie rezolucję upoważnia­
jącą Komitet Rozbrojeniowy
Dziesięciu Państw do znale­
zienia rozwiązania problemu
powszechnego i całkowitego
rozbrojenia. Upoważnienie to
dane zostało przez Zgroma­
dzenie Ogólne w przekonaniu,
że Komitet Dziesięciu rozważy
to zagadnienie dokładnie i w

sposób rzeczowy.
Dyskusje jakie toczyły się

na forum Komitetu Dziesięciu
nie przyniosły jednak rezul­
tatów spodziewanych przez
narody całego świata, ponie­
waż znana taktyka państw
chodnich, uczestniczących
posiedzeniach komitetu,
niemożliwiła osiągnięcie
kich rezultatów.

W tych warunkach jedynym
słusznym krokiem jest prze­
kazanie problemu rozbrojenia
z powrotem do Zgromadze­
nia Ogólnego, gdzie zagadnie­
nie to posiadające najwyższą
wagę dla przyszłości ludzkoś­
ci, winno być rozpatrzone do­
kładnie i szczegółowo oraz na

odpowiednim szczeblu.
Dlatego też rząd polski w

pełni popiera propozycję
ZSRR przedyskutowania za­
gadnienia rozbrojenia na XV
sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ z udziałem szefów rządów
państw członkowskich Naro­
dów Zjednoczonych.

Dyskusja nad problemem
rozbrojenia na forum Komi­
sji Rozbrojeniowej prowa­
dzona w warunkach tak wiel­
kich rozbieżności stano­
wisk, mogłaby tylko spowodo­
wać dalsze pogorszenie się
atmosfery międzynarodowej,
wówczas, gdy naszym zada­
niem winno być stworzenie
jak najlepszego klimatu dla
owocnych
problemem
nie Ogólne
rozpocznie
sesję.

Z tego też powodu, rząd
polski uważa przekazanie
sprawy rozbrojenia Komisji
Rozbrojeniowej za niewłaści­
we.

obrad nad tym
przez Zgromadze-
NZ, które wkrótce

swoją normalną

za-

w

u-

ta-

Międzynarodowe spotkanie
profesorów matematyki

(Obsł. wł.) W dniu wczoraj­
szym odbyło się w nowych
zabudowaniach krakowskiej
AGH międzynarodowe spot­
kanie profesorów matematy­
ki. Jest to XIV sesja Mię­
dzynarodowej Komisji do
Studiowania i Ulepszania

Nauczania Matematyki. Od­
bywa się ona rokrocznie w

coraz to innym kraju — w

Polsce zorganizowana została
po raz pierwszy. W sesji bie-
rze udział 60 uczestników, w

tym 35 wybitnych naukow­
ców reprezentujących Anglię,
Belgię, Francję, Luksemburg,
NRD, Szwajcarię, Urugwaj. Z
ramienia Związku Radzieckie­
go zaszczycili sesję swoją o-

becnością wiceminister oświa­
ty prof. Uniwersytetu Mo­
skiewskiego — A. Markusze-
wicz oraz doc. tego uniwersy­
tetu R. S. Czerkasow.

Obrody zagaił rektor WSP
prof. W. Danek witając ser­
decznie gości w imieniu sena­
tu uczelni. Następnie przema­
wiał z ramienia AGH prorek­
tor prof. St. Gołąb przepra­
szając, że obrady toczą się w

skromnych warunkach loka­
lowych, w niewykończonym
jeszcze budynku AGH —

Polska jest jednak jednym
wielkim placem budowy i nie­
wygody tego typu trzeba wy­
baczyć.

Z kolei głos zabrał sekretarz

Międzynarodowej Komisji p. W.

Bervais, zapoznając uczestników
z programem zajęć tegorocznej
sesji. Pierwszy dzień spotkania
zakończył interesujący odczyt,
którego tematem były — podsta­
wowe idee współczesnej matema­
tyki a nauczanie. Odczyt wygłosił
tastępca przewodniczącego Komi-

sjl p. G. Papy, profesor uniwersy­
tetu w Brukseli.

Dziś w godzinach rannych to­
czyć się będzie dyskusja nad wy­
głoszonym wczoraj odczytem.
Głównie chodzić tu będzie o zna­
lezienie pomostu między podsta­
wowymi ideami współczesnej ma­
tematyki, a potrzebami praktycz­
nymi techniki 1 życia.

Spotkania trwać będą do 11 bm.

włącznie. Przewidziane jest zasto­
sowanie wyników dyskusji na

próbnych lekcjach z grupami
młodzieży szkół krakowskich. Go­
ście w czasie pobytu zwiedzą Kra­
ków i Ojców oraz odbędą wy­
cieczkę w Pieniny. (PS)

aLATOW PEKINIE

Na zdjęciu: amatorzy wio­
ślarstwa na jeziorze w par­

ku Peihai.

Fot. — CAF

W otipewśedzi wa op.l „Gazety*1

Dalsza lista wpłat
na rzecz powodzian

Już wkrótce

atrakcyjne

towary
WARSZAWA (PAP)

Biuro Handlu Zagranicznego
przy ZSS ..Społem” sprowadza w

obecnym kwartale wiele zagrani­
cznych artykułów przeznaczonych
na zaopatrzenie sklepów spół­
dzielczych. Otrzymają one 100 t.

konserwowego groszku, 190 t.

konserw mięsnych i rybnych, 60
t. miodu oraz znaczne ilości serów
1 makaronu — z ZSRR.

Dostawy artykułów przemysło­
wych ze Związku Radzieckiego o-

bejmą ok. 10 tys. szt. budzików

„Mir”, 7 tys. zegarków „Sputnik”,
2,5 tys. pralek „Wołga” oraz po­
ważne ilości wiader, kotłów i od­
kurzaczy.

W sprzedaży znajdą się również
dostarczone obecnie spore ilości

Przypraw: ziela angielskiego, wa­
nilii, goździków.

Z każdym dniem rośnie konto
PKO 4-9-1180 Komitetu Pomocy
dla Powodzian przy redakcji
„Gazety Krakowskiej”.

Komitet Blokowy nr 45 (Podgó­
rze) przekazał 630 zł ze zbiórki
od mieszkańców, wzywając rów­
nocześnie wszystkie komitety w

Podgórzu do podobnych akcji.
Dyrekcja Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Robót Wodociągowych
i Kanalizacyjnych w Krakowie

poleciła wpłacić 1.500 zł na rzecz

powodzian. Załoga Fabryki Ma­
szyn Odlewniczych przekazała
8.000 zł, tj. 1 proc, zarobków za

miesiąc lipiec. Ponadto Rada Ro­
botnicza 1 Zakładowa przeznaczy­
ły 3.000 zł na tę akcję. POP. Ra­
da Zakładowa przy Krakowskiej
Komendzie Straży Pożarnych zor­
ganizowała zbiórkę i uzyskaną
kwotę 2.330 zł przekazała na na­
sze konto. Rada Zakładowa Kra­
kowskich Fabryk Mebli Opłaciła
zł 1.640.— (kwota uzyskana od

pracowników umysłowych). Pol­
skie Biuro Podróży „Orbis” Kra­
ków wpłaciło na nasze konto

1.755,30 zł z dobrowolnych skła­
dek pracowników w Krakowie i

Nowej Hucie. Ponadto „Orbis”
prowadzi zbiórkę odzieży, którą
przekaże bezpośrednio PCK. Ra­
da Zakładowa Zakładów Im. Szad­
kowskiego zobowiązała się prze­
kazać 8.000 zł (1 godzina ze swych
zarobków), a także ze swych fun­
duszy przesłała 3.000 zł, wzywając
równocześnie wszystkie rady za­
kładowe podległe Związkowi Me­
talowców do podjęcia podobnych
zobowiązań. Rada Zakładowa

Związku Transportowców 1 Dro­
gowców przy REDP w Bochni

przekazała 1.000 zł oraz z terenu

brzeskiego też zł 1.000.— . Rada
Zakładowa zwraca się równocześ­
nie z prośbą do pozostałych rad

zakładowych Związku Transpor­
towców 1 Drogowców o pójście
w jej ślady. Prez. Żarz. Okr. Zw.

Zaw. Transp. w Krakowie prze­
kazało na nasze

Rada Zakładowa . .

nr 2 w Krakowie złożyła 618,60 zł

dla powodzian. Pracownicy fi­
zyczni opodatkują się przy naj­
bliższej wypłacie 13 bm. Wytw.
Chemiczna „Pomoc” przy ul.
Kościuszki 39 wpłaciła na nasze

konto 15.000 zł. Piętnaście spół­
dzielni zrzeszonych w WZSP za­
deklarowało zł 282.916.— (częścio­
wo już przekazało) oraz 5.000 szt.

cegły, 1.000 kg cementu 1 1.000 kg
wyrobów cukierniczych.

Pensjonariusze PZS Ilelclów w

w Krakowie przekazali powodzia­
nom przez PCK 1.064 zł ze zbiór­
ki. Samorząd Robotniczy Krakow­
skich Zakładów Wikliniarsko-
Trzciniarskich (Boh. Stalingradu
21) przekazał 10.000 zł na konto
NBP dla powodzian. Liga Kobiet

organizuje zbiórkę odzieży na te­
renie Krakowa. W sierpniu w

godz. 16—21 zgłaszać się będą w

Waszych mieszkaniach delegatki
Ligi Kobiet z upoważnieniami 1

listami.

konto 5.000 zł.

przy MPKB

MO spieszy z pomocą
przy żniwach
W pow. Dąbrowa Tarnowska

około 100 milicjantów biorących
udział w akcji przeciwpowodzio­
wej pospieszyło z pomocą rolni­
kom przy żniwach. Przez ostatnie
2 dni milicjanci pomagali przy
sprzęcie zbóż w 12 wsiach, m. in.
w Gruszowie, Smęgorzowie, Oleś­
nie, Podborzu, Miechowicach, Sie­
radzu. Pomoc MO skierowano

przede wszystkim do gromad
najbardziej zniszczonych.

POP PRZY KOMENDZIE

CHUMOW
ZMS Nowa

„Gazecie” o

zobowiązała .. . .

wie w najbliższą niedzielę, 7 bm.

przepracują w jednym z PGR

pomagając przy żniwach. Równo­
cześnie pracownicy przekazali ze

składki 390 zł dla powodzian.

RU-
KRAKOWIE na apel
Huta ogłoszony w

pomoc w żniwach,
się, że jej czlonko-

CZY ISTNIEJE SPRZE­
CZNOŚĆ MIĘDZY TE­
ZĄ, ŻE IMPERIALIZM

RODZI WOJNY A TEZĄ
O KONIECZNOŚCI I

MOŻLIWOŚCI POKO­
JOWEGO WSPÓŁIST­

NIENIA?

Odpowiedzi szukaj nq
str. 2 w artykule Adama

Perłowskiego pt. „Pro­
blemy naszej epoki”.

Oddzlał Wojewódzki Pań­
stwowego Zakładu Ubezpie­
czeń informuje wszystkich rol­
ników poszkodowanych ostat­
nią klęską powodzi, że likwi­
datorzy szkód w uprawach
przystąpili już do obliczania
strat.

Z uwagi na to, że likwida­
torzy nie dotarli jeszcze do
wszystkich miejscowości do­
tkniętych klęską powodzi, a

warunki atmosferyczne stwa­
rzają konieczność przeprowa­
dzania sprzętu zbóż, PZU prosi
by poszkodowani pozostawili w

pewnym oddaleniu od granic
pola poletka z niesprzątnięty-
mi plonami. Na każdym uszko­
dzonym polu powinno być
przynajmniej dwa poletka
o powierzchni około 20 m2 ka­
żde.

Jednocześnie PZU informuje,
że przystąpił do wypłaty zali­
czek wszystkim poszkodowa­
nym przez powódź, a miano­
wicie wszyscy ubezpieczeni,
którzy posiadają uszkodzone
plony do 2 ha otrzymają za­
liczkę w wysokości 1.000 z!
(jeden tysiąc złotych) a ci, któ­
rzy posiadają uszkodzone plo­
ny na powierzchni powyżej 2
ha otrzymają 1.500 zł. (tysiąc
pięćset złotych).

W związku tym PZU prosi,
by wszyscy dotknięci klęską
powodzi zgłaszali się do wła­
ściwych prezydiów GRN i tam

rejestrowali poniesione straty.

Wyniki ekonomiczne
za I półrocze br.

tematem obrad KSR
w Hucie im. Lenina

t
Żniwa w całej pełni... trzeba wykorzystać każdą
chwilę, by dokonać jak najszybszego sprzętu
zbóż. Każda maszyna rolnicza jest wykorzysty­
wana do maksimum. Trzeba też — jeśli zajdzie
tego potrzeba — dokonać niezbędnych napraw.

GAF — fot. Okoński

Orędzie H. S. Chruszczona
do uczestników

Międzynarodowej Konferencji w Tokio

Oświadczenie

Departamentu Stanu USA
WASZYNGTON (PAP)

Rzecznik amerykańskiego
Departamentu Stanu White o-

publikował oświadczenie, w

którym ustosunkował się ne­
gatywnie do propozycji rządu
radzieckiego w sprawie prze­
dyskutowania sprawy rozbro­
jenia na sesji Zgromadzenia
Ogólnego ONZ z udziałem
szefów rządów państw-człon­
ków ONZ.

Odczytane przez rzecznika
oświadczenie Departamentu
Stanu określa propozycje ra-

azieckie jako „taktyczny ma­
newr”. Oświadczenie to
stwierdza dalej, że jeśli który­
kolwiek z szefów rządów pra­
gnie wziąć udział w obradach
ONZ nad sprawą rozbrojenia,
to może to uczynić w komisji
rozbrojeniowej ONZ.

Oświadczenie to ponownie
domaga się zwołania Komisji
Rozbrojeniowej ONZ.

(Inf. wl.) Dokonując bilansu
w wielkich zakładach przemy­
słowych przyzwyczailiśmy się
już porównywać ich wyniki
produkcyjne z osiągnięciami w

skali danego resortu co równa
się w zasadzie produkcji kra­
jowej. Kombinat im. Lenina
ma do tego szczególne prawo
jako, że wielkość osiąganej tu

produkcji surówki, stali czy
wyrobów walcowanych zajmu­
je czołowe miejsce w naszym
hutnictwie. W ubiegłym pół­
roczu np. dostarczył on 30,2
proc, krajowej produkcji su­
rówki i ponad 22 proc, krajo­
wej produkcji stali. Ponieważ
olbrzymia część wyrobów
kombinatu skierowana została
na eksport przyniosło to go­
spodarce krajowej 21,6 min
dolarów.

Obradująca wczoraj w kom­
binacie Konferencja Samorzą­
du Robotniczego wskazała je­
dnak również na zjawisko na­
der niepokojące. Nie wszyst­
kie zakłady kombinatu wyko­
nały plany produkcyjne, więk­
szość przekroczyła planowane
koszty. Dla przykładu zatrzy­
majmy się nad wskaźnikami
podstawowych wydziałów.

Wielkie piece: Mimo do­
brych jakościowo rud niedobór
surówki wyniósł w I półroczu
231 ton. Zasadnicza przyczyna
— niewykonanie użytecznej
objętości pieców. Plusem jest
obniżenie zużycia koksu o 52
kg na tonie surówki. Cóż z te­
go, skoro już następne dane
świadczą, iż koszt własny
przekroczono w stosunku do
planu o 7,6 proc.

Stalownia: Plan produkcji
wykonano w 101,6 proc, da­
jąc dodatkowo 11,9 tys. ton
stali. Wynik dobry, gdyby nie
rosnące wybraki, które w I kw
wyniosły 3,4 proc., a w II kw.
aż 4,2 proc. Siłą rzeczy koszt

jednostkowy stali martenow.

skiej został przekroczony w

stosunku do planu o 4,6 proc.
Walcownia zimna blach:

Nie wykonano tam ani planu
produkcji, ani też nie zmie­
szczono się w kosztach. Ogó­
łem niedobór blach za 6 mie­
sięcy wyniósł 3,3 tys. ton

Nieco lepiej wygląda sytua­
cja w zakładach: koksochemi­
cznym, materiałów ognio­
trwałych i walcowni gorącej
blach. Wszystkie one jednak
poważnie przekroczyły plan
kosztów własnych co rzutuje
i na inne wskaźniki. Czy nie­
dobory surówki i blach dadzą
się nadrobić? Z dyskusji ja­
ka rozwinęła się nad mate­
riałami wynika, że tak. O
wiele trudniej będzie utrzy­
mać się w planowanych kosz­
tach. Zdaniem wielu członków
KSR, a nawet dyrekcji zało­
żenia te są nierealne. Aby je
wykonać trzeba obniżyć kosz­
ty własne w stosunku do 1959
r. o 7,9 proc. Tymczasem mi­
mo dużego wysiłku udało się
je zmniejszyć tylko o 3,1 proc.

W drugiej części obrad
przedyskutowano i zatwier­
dzono szereg uchwał oraz

nowy regulamin premiowania
pracowników umysłowych w

zakładach będących na rozra­
chunku własnym.

(zn)

MOSKWA (PAP). Przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR
N. S. Chruszczów wysłał o-

rędzie do rozpoczynającej się
w Tokio VII Międzynarodowej
Konferencji na Rzecz Zakazu
Broni Atomowej. 1 Wodorowej
oraz Powszechnego i Całkowi­
tego Rozbrojenia.

Nowe międzynarodowe spot­
kanie obrońców pokoju w Ja­
ponii — głosi orędzie — nie­
wątpliwie będzie miało donio­
słe znaczenie dla sprawy dal­
szego wzmożenia walki naro­
dów wszystkich krajów o za­
pobieżenie wojnie jądrowej.

Rząd Związku Radzieckie­
go — zaznacza orędzie —

prowadzi ciągle walkę o wy­
eliminowanie wojen z życia
społeczeństw, o likwidację śro­
dków służących do prowadze­
nia wojen. Nie zważając na a-

gresywne knowania wrogów
pokoju, polityka zagraniczna
rządu radzieckiego opiera się
stale o zasady pokojowego
współistnienia i międzynaro­
dowej współpracy państw o ró­
żnych ustrojach społecznych.

Rząd radziecki — stwierdza

orędzie — nie. zatrzyma się w

połowie drogi 1 nie zrezygnu­
je ze swych wytrwałych wy­
siłków zmierzających do osią­
gnięcia porozumienia w spra­
wie rozbrojenia jak również
zakazu środków masowej za­
głady ludzi — broni atomowej
i wodorowej.

Ludzie radzieccy — pisze N.
S. Chruszczów — pragną jak
najlepszych dobrosąsiedzkich
przyjaznych stosunków z lud­
nością Japonii, pragną wszech­
stronnego rozwoju rzeczowej
współpracy z Japonią w inte­
resach pokoju i bezpieczeń­
stwa na Dalekim Wschodzie.

Premier Chruszczów przesłał
uczestnikom konferencji życze­
nia owocnych obrad w szla­
chetnym dziele walki o pokój
na całym świecie o wyelimi­
nowanie na zawsze groźby
wojny jądrowej.

Pierwsze zboże
dla państwa
ZIELONA GÓRA (PAP) (

40 ton ziarna z tegorocz­
nych zbiorów dostarczyło już
do magazynów Państwowych
Zakładów Zbożowych PGR
Sosny w pow. Gorzów, a PGR
w Górzycy, pow. Słubice 11,5
tony.

Na szczególne wyróżnienie
zasługuje fakt, iż oba gospo­
darstwa dostarczyły zboże nie­
mal idealnej czystości.

Jedynym mankamentem, na

który załogi tych gospodarstw
nie mają niestety wpływu,
jest duża wilgotność ziarna,
w pierwszych partiach docho­
dząca do 24 proc. Następne
transporty są już jednak
mniej zawilgocone. ,

nasi
B

Donoszą

lak co roku-dożynki
(Inf. wl.) — Tradycyjnie,

jak każdego roku wieś obcho­
dzić będzie święto pionów —

dożynki. Miejscem obchodów
dożynkowych, organizowanych
z myślą o popularyzacji do­
robku wsi staną się miejsco­
wości wyróżniające się w pro­
dukcji rolnej, organizowaniu
samorządu chłopskiego itp. Na
program — poza częścią ofi­
cjalną złożą się pokazy i wy­
stawy rolnicze obrazujące o-

siągnięcia kółek rolniczych i
innych organizacji, osiągnię­
cia poszczególnych wsi i rejo­
nów, zabawy ludowe, występy
zespołów artystycznych, im-
orezy sportowe, a także kier­
masze książki.

Centralne uroczystości do­
żynkowe odbędą się 4 wrześ­
nia w Warszawie. Weźmie w

nich udział 45 tys. chłopów z

całego kraju. Krakowskie re­
prezentować będzie grupa 2.590
rsób. 150 rolników z naszego
województwa znajdzie się w

Warszawie już 3 września,
g.zie podejmowani będą
przez warszawskie zakłady
vracv (oeółcm w zakładach

pracy gościć będzie 3 tysiące
chłopów).

Gospodarzem tegorocznych
dożynek są Związki Kółek
Rolniczych, a przygotowania­
mi zajmą się powiatowe i gro­
madzkie komitety. W środę
powołany został Wojewódzki
Komitet Dożynkowy, (zg)

I. Cyrankiewicz: Naród polski
solidaryzuje się

japońskim
wla się wprowadzeniu broni nu­
klearnej na terytorium Japonii i
nie ustaje w walce o zaniechanie

zbrojeń jądrowych.
Naród polski solidaryzuje się w

tej walce z narodem japońskim i
udziela jej swego moralnego po­
parcia”.

z narodem
WARSZAWA (PAP)

Józef Cyrankiewicz wysto­
sował także do uczestników
konferencji orędzie, w któ­
rym czytamy m. in.:

„Naród polski, wraz z inny­
mi pokój miłującymi naroda­
mi, wypowiada się za nie­
zwłocznym przystąpieniem do
realizacji powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia, wypo­
wiada się zdecydowanie za

zupełnym zakazem broni ją­
drowej i innych broni maso­
wego zniszczenia.

Z zadowoleniem przyjmujemy
więc do wiadomości fakt zwoła­
nia kolejnej konferencji przez
Japońską Radę do Walki Przeciw­
ko Broni Atomowej i Wodoro­
wej, Widzimy w tym dowód dal­
szych wysiłków narodu japońskie­
go, który nieugięcie przeciwsta-

WARSZAWA

Bloki mieszkalne w Alei
Nowotki otrzymały nowe,

jasne elewacje.
Fot. — CAF

„Azoty” wykonały
plan

w1

Zakłady Azotowe w Tarno­
wie wykonały plan produkcyj­
ny za pierwsze półrocze 1960
roku w 104 procentach, co dało

pod względem wartości 18 mi­
lionów złotych nadwyżki. Od­
dział kaprolaktamu wykonał
plan w 101 procentach uzysku­
jąc 23 tony steelonu ponad
plan.

W llpcu „Azoty” wykonały
plan

’ '
----- -

cent,
tych
pełną realizację planu rocz­
nego.

miesięczny w 103,5 pro­
co dało 2,5 miliona zło-

nadwyżki, która rokuje

A. ETRYK
Tarnów

Piwo „Okocimskie”
w Ameryce

Wielu importerów zagranicz­
nych a szczególnie anierykaii-
skich zainteresowało się piwem
OZPS „Okocim". Dotychczaso­
we ich zamówienia poprzez
,,RoUimpex” wynoszą kilka ty­
sięcy hektolitrów rocznie. W

najbliższych latach eksport pi­
wa jasnopełnego wzrośnie do
3O.C0O hektolitrów.

Zadanie to jest niełatwe, bo­
wiem sam okres tzw. leżako­
wania piwa, niezależnie od in­
nych procesów technologicz­
nych, wynosi 6 miesięcy. Od­
biorcy żądają też półrocznej
gwarancji trwałości piwa, co

dla producenta nie jest sprawą
łatwą do osiągnięcia.

JÓZEF ZADRUŻNY
Brzesko

Gdzie napoje chlodzqce
Po ostatnich obfitych opa­

dach deszczu nastały z koiei

upały. W związku z tym w

Bochni ,,na lekarstwo” nie
można otrzymać oranżady, pi­
wa, lemoniady. Wody mineral­
ne, które dotychczas leżały w

magazynach wykupywane są

przez spragnionych bochnian.
Co gorsza, nie ma w Bo­
chni wody zdatnej do p i-
c i a. Przyczyną tego jest awa­
ria wodociągów miejskich. Z

tego powodu zostały zamknięte
wytwórnie wód socowych i le­
moniad. Jeśli sytuacja z wodą
nie poprawi się trzeba będzie
pomyśleć o dostawie wody
zdatnej do produkcji bocheń­
skim wytwórniom napoi chło­
dzących.

JAN SALAMON

Bochnia
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I Sytuacja
Cabot Lodge ustąpi?

NOWY JORK. — Przywódca
większości demokratycznej w Iz­
bie Reprezentantów, McCormack

oświadczy! w Bostonie, że Cabot

Lodge powinien ustąpić ze stano­
wiska stałego przedstawiciela
USA w ONZ, w związku z miano­
waniem go kandydatem na wice­
prezydenta USA przez Partię Re­
publikańską.

Do ZSRR przybyła grupa

amerykańskich
specjalistów

MOSKWA. Zgodnie z radziecko-

amerykańskim porozumieniem o

współpracy naukowo - technicz­
nej, w dniu 2 bm. do Moskwy
przybyła z USA grupa specjali­
stów przemysłu naftowego z wi­
ceprezesem „Phillips Petroleum

Company”, Killerem.

Specjaliści
bywać będą w Związku Radziec­
kim przez
Ufę, Baku,
grad i Leningrad.

amerykańscy prze-

miesiąc i

Kujbyszew,
zwiedzą

Stalin-

W Dolnej Saksonii 55 tys.
osób mieszka w barakach

BERLIN. — Agencja ADN do­
nosi, że najtrudniejsza sytuacja
mieszkaniowa w NRF panuje w

Dolnej Saksonii, gdzie w 88.9 pro­
wizorycznych osiedlach mieszka­
niowych, złożonych głównie z

bardzo zniszczonych domów 1 ba­
raków, mieszka około 55 tysięcy
osób. Dotychczas albo nie otrzy­
mały one mieszkania, albo też nie

mogą sobie pozwolić na opłace­
nie wysokich czynszów w nowo

wybudowanych domach.

Nixon rozpoczął
kampanię wyborczą

NOWY JORK. — Wiceprezydent
1JSA Richard Nlxon, kandydat
Partii Republikańskiej na prezy­
denta, rozpoczął trzymiesięczną
kampanię wyborczą, w czasie któ­
rej zamierza odwiedzić wszyst­
kie 50 stanów USA. NIxon zainau­
gurował kampanię wyborczą
przemówieniem na wiecu w ro­
dzinnym mieście Whittier w Ka­
lifornii.

Ośmioletni bohater
LONDYN. Ośmioletni chłopiec

•- Geoffrey Edwards, który pły­
wa! po raz pierwszy w życiu, ura­
tował od utonięcia w stawie w

miejscowości wigan w Anglii swe­
go czteroletniego kolegę.

Stan ludności

Czechosłowacji
z PRAGA. — Jak donosi Agen­
cja CTK, w końcu czerwca br.
stan ludności Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej wyno­
sił 13.650.000 obywateli. Z liczby
tej w okręgach czeskich mieszka

9.658,000 osób, a w Słowacji —

3.992.000.
Stolica Czechosłowacji —

ga ma 997.500 mieszkańców.
Pra-

Zamachy bombowe

w Algierii
LONDYN. Jak donosi z Algieru

agencja Reutera, w Algierii do­
konano we wtorek dwóch zama­
chów bombowych, na skutek któ­
rych 23 osób odniosło rany. Je­
den z zamachów został dokona­
ni’ w pobliżu katedry w Con-

stantine, drugi zaś w mieście
Roknia (Algieria Wschodnia),
gdzie wrzucono granat do Jednego
z barów.

w Kongo
(Dokończenie ze str. 1)

| nych Narodów Zjednoczonych
do Katangi stanowi pewien

I krok na drodze realizacji re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa,
wzywających oddziały belgij­
skie do wycofania się z Kon­
ga.

Sekretarz generalny ONZ o-

świadczył również w swoim
przemówieniu radiowym, że
w piątek uda się do Katan­
gi jego zastępca Bunche prze­
bywający obecnie w Leopold-
ville. Głównym celem jego
misji w stolicy Katangi Eli-
sabethville będzie przeprowa­
dzenie rozmów w sprawie
wycofania wojsk belgijskich
do baz. Powiedział on dalej,
że oddziały belgijskie muszą
się wycofać natychmiast z

tych miejsc, gdzie przebywać
będą wojska ONZ. Zobowią­
zania i zasady ustalone przez
Radę Bezpieczeństwa doty­
czące pełnego i szybkiego wy­
konania jej rezolucji na ca­
łym terytorium Konga nie
napotkały na opór żadnego
rządu — dodał sekretarz ge­
neralny.

Agencja Reutera podaje z

Leopoldville, że razem z

zastępcą sekretarza general­
nego ONZ Bunchem, uda się
do Katangi dowódca sił zbroj­
nych ONZ w Kongo gen. von

Horn.
Wiadomość o wysłaniu wojsk

ONZ do prowincji Katanga
wywołała duże wrażenie w

stolicy Konga. W licznych ko­
łach belgijskich wywołała na­
tomiast wyraźną konsternację.

W nocy z wtorku na środę przy­
był do Londynu premier Konga
lumumba. Premier Konga powi­
tany został na lotnisku przez
pomocnika podsekretarza w bry­
tyjskim ministerstwie spraw za­
granicznych, wysokiego komisarza

Ghany, oraz ambasadorów Tu­
nezji, Maroko i Etiopii.

W Londynie oczekiwała także
na premiera Lumumbę 9-osobowa

delegacja z Ghany, która przy­
była tu w poniedziałek. Misja
ta miała prawdopodobnie prze­
prowadzić rozmowy z premierem
Lumumbą w sprawie jedności
Konga z Ghaną i Gwineą.

Premier Konga powiedział
dziennikarzom na lotnisku, że de­
cyzja ONZ w sprawie wysłania
wojsk do prowincji Katanga jest
następstwem jego usilnych
dań przedstawionych
których domagał się
nia wojsk belgijskich
rytorium Konga.

Premier Lumumba
że rezultaty rozmów

dzonych w ONZ i z członkami Ra­
dy Bezpieczeństwa są bardzo za­
dowalające. Wszyscy funkcjona­
riusze i delegaci, z którymi
przeprowadzał rozmowy uważali
Kon o jako całość polityczną i

nigdy nie uznają secesji Katangi,
gdyż byłoby to przeciwne z uzna­
niem Republiki Kongo.

Premier Lumumba stwierdził:
„Wiem teraz, że manewr belgij­
ski poniesie fiasko i że rząd nasz

nie zostanie obalony, a Katanga
nie będzie oderwana od Konga”.
Premier Konga dodał dalej, że

nie może być kompromisu w spra­
wie Katangi.

Dodał on również, że został za­
proszony przez cesarza Etiopii o-

raz prezydenta Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej dla złożenia wi­
zyty w tych krajach. W chwili

obecnej — stwierdził Lumumba —

ze względu na brak czasu, pod­
róże te zostaną odłożone na okres

późniejszy.
Rząd Katangi zajmuje w dal­

szym ciągu stanowisko przeciwne

żą-
WONZ,w
on wycofa-

z całego te-

powiedzlal,
przeprowa-

Skutiti bombą ałomottfej

W Hiroszimie umiera

roczni® 40 ofiar
BERLIN (PAP)

Powołując się na doniesie­
nia japońskiej agencji pra­
sowej Kyodo, opublikowane
w związku z 15 rocznicą wy-

Rozstidnf glos
KOPENHAGA (PAP)

Duńskie pismo prorządowe
„Aktuelt” komentując w nu­
merze z 3 bm. twierdzenie A-
denauera. iż kraje NATO po­
pierać będą zachodnicniemiec-
ką politykę w sprawie granicy
na Odrze i Nysie, pisze: „Ża­
den rozsądny człowiek nie mo­
że nawet marzyć o tym, by
przygotować wojnę w celu
zdobycia dla Niemiec obsza­
rów nad Odrą i Nysą”.

„Nie ulega wątpliwości, że
mocarstwa zachodnie mają
podstawy, by czuć się boleśnie
dolknięte” oświadczeniem A-
denauera. „Aktuólt” opowiada
się za zjednoczeniem Niemiec
i dodaje: „Zjednoczenie jednak
ne powinno obejmować obsza­
rów na wschód od granicy
Odra—Nysa’’.

buchu bomby atomowej w

Hiroszimie, agencja ADN po-
daje, że 79 tys. mieszkańców
tego miasta jeszcze dziś cier­
pi na choroby, których przy­
czyną jest wybuch atomowy.
Rocznie na chorobę popro­
mienną umiera w Hiroszimie

przeciętnie 40 osób. W roku

bieżącym ofiarą wybuchu
była m. in. 17-letnia student­
ka Madzijama Hiroko, która
w momencie eksplozji mając
niespełna 2 lata znajdowała
się o półtora kilometra od
centrum wybuchu. Przyczyną
jej śmierci była białaczka.
Obecnie pod opieką lekarzy
znajduje się 1697 mieszkań­
ców miasta. Od roku 1959 w

związku z rozmaitymi cier­
pieniami będącymi skutkiem

eksplozji atomowej liczba za­
rejestrowanych w różnych
klinikach i szpitalach miasta

dosięgła ponad 78 tys. osób.

wkroczeniu wojsk ONZ do

prowincji. Szef delegacji samo­
zwańczego rządu, która udała się
do Europy w sprawie uznania

niepodległości, minister finansów

Kibwe, oświadczył w Paryżu, że

wkroczenie wojsk ONZ do Ka­
tangi stanowić będzie deklara­
cję wojny.

Samozwańczy
prowincji
świadczył we

kraj odrzuci

związania się

premier rządu
Kaianga Czombe o-

wtorek, że Jego
wszystkie formy

i obcym! krajami.
*

Według ostatnich doniesień, pre­
mier Lumumba opuścił Londyn
uuając się w dalszą podróż do Tu
nlsu.

*

Do Konga napływają w dalszym
ciągu nowe kontyngenty sil

zbrojnych ONZ. We wtorek wy­
słano do Leopoldvilie pierwszą
grupę żołnierzy Republiki Mali.
W skład tej grupy wchodzi SCO

żołnierzy.

lwa nota rz^du radzieckiego
do rządu USA

z Tunisu wysiano wczo-

kontyngent wojsk,
francuskiego minister-

Również

raj nowy
Rzecznik

stwa spraw zagranicznych oświa­
dczył, we wtorek, że przebywają­
ca w Paryżu delegacja Katangi nie
zostanie przyjęta na Quai d’Orsay
1 że Francja nie uznaje rządu Ka­
tangi.

Rzecznik oświadczy! także, iż

żądanie premiera Łumumby na­
tychmiastowego wycofania wojsk
belgijskich z Konga Jest niesto­
sowne, ponieważ decyzja w tej
sprawie należy do ONZ.

Jak wynika z tego, Paryż zaj­
muje w sprawie Katangi stano­
wisko raczej przychylne dla Bel­
gii, ale zmuszony jest liczyć się
z ONZ

*

BRUKSELA (PAP)
wtorku na środę

Brukseli pierwsze
wojsk belgijskich

i

Wnocyz
przybyły do

kontyngenty
wycofanych z Kongo (z baz Kito-
na I Kamina) w ogólnej liczbie
około 400 ludzi.

-U-

Z Rabatu donoszą, że generał
Kettani dowódca oddziałów ma­
rokańskich postawionych do dy­
spozycji ONZ zostanie mianowa­
ny zastępcą naczelnego dowódcy
sił zbrojnych ONZ w Kongo.

*

LONDYN (PAP)
Według doniesień z Elisabeth-

ville premier samozwańczego
rządu Katangi Czombe oświadczył
w środę po posiedzeniu odbytym
z członkami swego ,,gabinetu”,
że wojska ONZ będą musiały w

wypadku wkroczenia do Katangi
torować sobie drogę siłą,
bycie tych wojsk będzie uważa­
ne przez rząd Katangi za akt

agresji. Czombe zaznaczył jed­
nak, że żołnierze Katangi „nie
będą strzelać pierwsi”; nie wia­
domo więc na czym będzie po­
legało stawianie oporu. Oświad­
czenie Czombe odbiega od buń­
czucznych zapowiedzi delegacji
szukającej poparcia u rządów za­
chodniej Europy.

Przy-

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki w nowej

nocie do rządu USA z dnia 2
bm. ponowił swój stanowczy
protest przeciwko naruszeniu
w dniu 1 lipca granicy ra­
dzieckiej przez bombowiec a-

merykański „RB-47”.
Nota radziecka będąca od­

powiedzią na notę rządu USA
z 18 lipca br., została 2 bm.
wręczona przez zastępcę mi­
nistra spraw zagranicznych
ZSRR W. Siemionowa charge
d’affaires ad interim USA w

Moskwie.
W nocie z 18 lipca rząd

USA, usiłując usprawiedliwić
swą agresywną działalność
wobec Związku Radzieckiego,
powtórzył absurdalną wersję
jakoby bombowiec amerykań­
ski „RB-47”, który jak wia­
domo został zestrzelony po
naruszeniu granicy radziec­
kiej, wykonywał „legalne za­
danie nad wodami międzyna­
rodowymi”, badając „zjawiska
elektromagnetyczne”.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych — zaznacza nota rządu
radzieckiego — nie przedsta­
wił żadnych dowodów, któ­
re by poparły jego twierdze­
nia o okolicznościach lotu
bombowca „RB-47”, Rząd
USA nie mógł przedstawić ta­
kich dowodów, ponieważ
wtargnięcie tego samolotu w

obszar powietrzny ZSRR jest
faktem ściśle określonym
przez odpowiednie organa
Związku Radzieckiego.

Rząd ZSRR — podkreśla
nota — oczekuje, iż rząd USA
położy kres prowokacyjnej
działalności amerykańskiego

lotnictwa wojskowego prze­
ciwko Związkowi Radziec­
kiemu. Jeżeli nie zostanie to

uczynione, wówczas rząd
ZSRR, jak poprzednio uprze­
dzał, podejmie odpowiednie
kroki w celu zagwarantowa­
nia bezpieczeństwa narodów
Związku Radzieckiego wszel­
kimi środkami jakimi dyspo­
nuje.

Z POBYTU
SEKRETARZA

GENERALNEGO ONZ
W KONGO

Przybyłego do Leopold-
ville sekretarza general­
nego ONZ Hammarskjoel-
da witały tłumy Kongij-
czyków z transparentami,
na których widniały na­
pisy: „Precz z Czombe —

Kongo pozostaje zjedno­
czone”, „Wycofać wojska

belgijskie”.
Fot. — CAF

Kuba publikuje dokumenty

Nr 184 (3794)

Dalsze aresztowania
w Korei Południowej

LONDYN (PAP)
Według ostatnich doniesień

z Seulu, liczba aresztowanych
zbliża się do tysiąca osób.
Rząd Huh Czunga zapowiada
dalsze ostre represje przeciw­
ko demonstrantom. M. in. wy­
dany został policji rozkaz o-

twarcia ognia do demonstran­
tów, jeśli ci nie usłuchają we­
zwania do rozejścia się. Rząd
zamierza również użyć wojska
przeciwko ludności niezado­
wolonej z przeoiegu ostatnich
wyborów parlamentarnych w

Korei Południowej.
Z wielu miast południowo -

koreańskich napływają nowe

doniesienia o demonstracjach
ludności. Aktywny udział w

wystąpieniach antyrządowych
blorą studenci.

*

MOSKWA (PAP)
Komentując wyniki osta­

tnich wyborów do parlamentu
w Korei Południowej środo­
wa „Prawda” stwierdza m. In.,
że odbywały się one — po­
dobnie jak i poprzednie —

przy pomocy terroru, fał­
szerstw i represji. Świadczą
o tym najlepiej fakty wpro- zbrojnych nato.

k

wadzenia na okres wyborów,
stanu wyjątkowego oraz are­
sztowanie w przeddzień wy­
borów ponad 15 tysięcy osób.

Dziennik pisze dalej, że
tzw. demokraci są równie da­
lecy narodowi jak i liberało­
wie Li Syn Mana. Zasłużyli
oni w pełni na określenie słu­
gusów imperializmu realizu­
jąc agresywne plany Pentago­
nu odnośnie przekształcenia
terytorium Korei Południowej
W bazę rakietowo - atomową.

Tureckie oddziały
rakietowe

szkolą się w USA
PEKIN. — Jak donosi z Anka­

ry Agencja Nowych Chin, 208 żoł­
nierzy tureckich, którzy przecho­
dzili szkolenie w Stanach Zjedno­
czonych znajduje się w drodze

powrotnej do kraju. Zostali oni

przeszkoleni w amerykańskiej ba­
zie lotniczej. Moguire w stanie
New Jersey w dziedzinie obsługi
rakiet atomowych.

Z żołnierzy tych ma zostać u-

tworzony drugi turecki batalion

rakietowy, wyposażony w pociski
typu „Nike - Herkules”. Jak

wiadomo, tureckie oddziały ra­
kietowe wchodzą w skład sił

IVe wsi Sieliszcze w rejonie Winnickim (ZSRR) trwa

międzynarodowy obóz młodzieżowy, w którym wypo­
czywają chłopcy i dziewczęta z 20 krajów. Uczestnicy
obozu wezmą również udział w pracy w miejscowym
kołchozie oraz budowie gmachu szkoły średniej.

Fot. — CAF

na temat agresji USA
• ŚFZZ solidaryzuje się z ruchem

związkowym Kuby @ Młodzież Ameryki
Łacińskiej gotowa walczyć w obronie

suwerenności republiki
NOWY JORK (PAP)

Rząd kubański przekazał w

tych dniach komisji pokojowej
przy Organizacji Państw Ame­
rykańskich 24-stronicowe me­
morandum, w którym stwier­
dza, iż winę za wzrost napię­
cia w rejonie Morza Karaib­
skiego ponoszą Stany Zjedno­
czone. Rząd kubański zarzuca

rządowi USA naruszenie 15 i
16 artykułu karty ONZ.

Memorandum oskarża rząd
Stanów Zjednoczonych o do­
konywanie agresji gospodar­
czej wobec Kuby, ochranianie
kubańskich zbrodniarzy wo­
jennych, ustawiczne narusza­
nie wód terytorialnych i ob­
szaru powietrznego Kuby, u-

prawianie wrogiej propagan-
wobec tego kraju. Memoran­
dum podkreśla, że rząd USA
konsekwentnie odrzuca wszy­
stkie propozycje rządu ku­
bańskiego dotyczące pokojowe­
go rozwiązania
blemów.

Memorandum
skiego ma być
konferencji
Państw Amerykańskich, która
odbędzie się w połowie bm. w

Costa Rice.
*

PRAGA (PAP)
Jak donosi agencja CTK, w

odpowiedzi na apel zawarty w

porozumieniu o wzajemnej po­
mocy, które w dniu 19 lipca br.
podpisały w Caracas Konfede­
racja Pracujących Kuby i Zje­
dnoczona Centrala Związków
Zawodowych Wenezueli,
Światowa Federacja Związków
Zawodowych wystosowała do
obu wspomnianych central
związkowych list solidaryzują­
cy się z założeniami tego po­
rozumienia.

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych podkreśla,

że nadal solidaryzować się bę­
dzie z masami pracującymi
Kuby, Wenezueli i innych kra­
jów Ameryki Łacińskiej w ich
walce o całkowitą niepodle­
głość narodową, o postęp go­
spodarczy, swobody demokra­
tyczne i prawa związkowe, o

poprawę warunków bytu lu­
dzi pracy, o przyjaźń i pokój
narodów świata.

spornych pro-

rządu kubań-
omówione na

Organizacji

HAWANA (PAP)
W dniach 112 bm. uczestnicy

pierwszego zjazdu młodzieży kra­
jów Ameryki Łacińskiej omawiali

problemy organizacyjne. Trwały
także prace w komisjach politycz­
nej, społecznej i młodzieżowej.

Delegaci na zjazd uchwalili „De­
klarację solidarności młodzieży
krajów Ameryki Łacińskiej z re­
wolucją kubańską”.

Rewolucja kubańska — głosi
deklaracja — ma doniosłe znacze­
nie dla walki narodów Ameryki
Łacińskiej o niepodległość. Naród

Kuby wziął władzę w

po to, by wywalczyć
wość i wolność.

Delegaci na zjazd
m. in.: dać wyraz solidarności i

poparcia dla młodzieży krajów
Ameryki Łacińskiej, dla rewolucji
kubańskiej: potępić spisek prze­
ciwko Kubie, jako spisek prze­
ciwko całej Ameryce Łacińskiej.

Młodzież krajów Ameryki Ła­
cińskiej — głosi w zakończeniu

deklaracja — gotowa jest w spo­
sób zorganizowany walczyć w

obronie prawa Kuby do suweren­
ności i samcokreślenia i wzywa
młodzież całego świata do dalszej
wytrwałej walki w obronie narodu

kubańskiego.

Piłkarze wyruszają na

podbój Francji i Saary
W przyszłym tygodniu kadra re­

prezentacyjnych piłkarzy udaje
się pod wodzą kpt. związkowego
Kruga do Francji 1 Saary, gdzie
rozegra dwa spotkania z mi­
strzem Francji Stade Reims i re­
prezentacją Saary opartą na I-li-

gowym FC Saarbruecken. W skład

ekipy wchodzi 18 piłkarzy. Są ni­
mi: Stefaniszyn, Kornek, Monica,
Kawula, E. Pohl, Pala, Zientara,
Nieroba, Blaut, Wilczek, Majew­
ski, Kowalski, Liberda, Lerch,
Gawroński, Armlcnecht, Z. Sza-

rzyński i prawdopodobnie Basz­
kiewicz.

Spotkania we Francji i Saarze

pozwolą kpt. Krugowi zorientować
się w formie naszych reprezen­
tantów na Igrzyska Olimpijskie.

-®-—

Rekord świata w jeździe
na nartach

We włoskiej miejscowości Cer-
vlna ustanowiony został w środę
3 bm. rekord świata w Jeżdzle na

nartach. Szwajcar Forrer uzyskał
szybkość 159.645 km/godz. Poprze­
dni rekord należał do Włocha Ze-
no Colo 1 wynosił 159.292 km/godz.

---- •-----

Kolarskie mistrzostwa
świata rozpoczęte

3 bm. rozpoczęły się na lipskim
torze Alfred Rosch Kampfbahn
kolarskie mistrzostwa świata.

Mistrzostwa zainaugurowały eli­
minacje w wyścigu mężczyzn —

amatorów na dystansie 4 km oraz

wyścigu kobiet na dochodzenie na

dystansie 3 km.
W wyścigu mężczyzn najlepszy

czas uzyskał Włoch Testa — 5 .02,4.
. W konkurencji kobiet najlepiej
wypadła broniąca tytułu mistrzy­
ni Angielka Burton, uzyskując
4.12,9.

Turniej w Bolinii
łiSetyduji o udziale

kiizykirzy w Igrzyskach
W dniach 5—18 sierpnia w Bolo­

nii odbędzie się eliminacyjny tur­
niej koszykarzy o zakwalifiko­
wanie się do 16 drużyn uczestni­
czących w bojach olimpijskich. W

turnieju bolońskim weźmie m. in.
udział i reprezentacyjna drużyna
Polski. W skład ekipy wejdą na­
stępujący zawodnicy: Wichowski,
Piskun, Pstrokoński, Sitkowski,
Nartowski, Przywarski, Olszew­
ski, Pacuła, Dregier, Świerczew­
ski, Młynarczyk oraz Łopatka w

miejsce kontuzjowanego Pawlaka.
Nasi zawodnicy przygotowywali

się bardzo starannie do bolońskie-

go turnieju, gdyż chcą dowieść,
że zaufanie, jakim w ostatniej
chwili obdarzył ich PKO1 słusznie

się im należało.
Dzienna ich porcja treningowa

wynosiła ok. 6 godzin, w tym
bardzo dużo czasu poświęcali tre­
nerzy na zgranie zespołu oraz na

poprawę celności rzutów.
Z jakim szansami startują

scy koszykarze?
Turniej nie jest łatwy, o

wszyscy wiedzą, lecz zajęcie
najmniej piątego premiowanego
miejsca leży w możliwościach na­
szych koszykarzy. Najgroźniejszy­
mi przeciwnikami będą niewątpli­
wie CSRS, Węgry i Kanada. Obok
Polaków w turnieju w Bolonii
startować będzie jeszcze 15 zespo­
łów, a tylko pięć pierwszych
państw zakwalifikuje się do u-

działu w Igrzyskach.
—®—

Tragiczna śmierć
Gutowskiego

dniu wczorajszym w kata­
strofie samochodowej
den z głównych
Igrzysk Olimpijskich
Polak z pochodzenia,
świata w skoku wzwyż, Bob Gu­
towski.

pol-

tym
co

swoje ręce
sprawiedii-

postanowili

------- •-------

Bednarczyk zwycięzcą
WDM

W środę zakończony został w

Ciechanowie X jubileuszowy ko­
larski Wyścig Dookoła Mazow­
sza. Zwyciężył Bednarczyk przed
20-letnim Świątkiem i Bekierem.

Spośród 13 kolarzy kadry star­
tujących w tym wyścigu zaledwie
dwóch znalazło się w pierwszej
dziesiątce.

W

zglnąl Je-

faworytó-.y
w Rzymie;
rekordzista

WKIIKU WB-

U Niun opuścił Moskwę
MOSKWA (PAP)

Wdniu3bm.z Moskwy do
Taszkientu wyjechał przebywają­
cy w ZSRR na zaproszenie rządu
radzieckiego sekretarz komisji
gospodarczej ONZ do spraw Az li
i Dalekiego Wschodu U Niun. Z

Taszkientu U Niun uda się do
Delhi.

--«---

Tenisowe mistrzostwa
Polski juniorów

W drugim dniu tenisowych mi­
strzostw Polski juniorów wyłonio­
no ćwierćfinalistów w grach poje­
dynczych. Są nimi dziewczęta:
Olszowska, Mazurkiewicz, Juner-

tówna, Rogowska, Kucharska, Ma-

kulska, Oboroń 1 Skórkówna.

Chłopcy: Bielanowicz (Katowi­
ce), Kubaty (Kraków), Prystrom
(Wrocław), Frankowski (Poznań),
Mierczyński (Łódź), Mlchliński

(Toruń), Nalepa (Katowice) i No­
wicki (Łódź).

IV etap wyścigu Dookoła Ma­
zowsza wygrał Świątek (Legia).

*

Na wyspie Fidżi nieznany do.

tychezas skoczek wzwyż osiągnął
wysokość 2,16 m.

*

kolarskich mistrzostw

Sachensringu bieg na

dochodzenie wygrała

Podczas
świata w

3kmna

Angielka Barton.
*

We Wrocławiu zakończone zo­
stały 3 bm. mistrzostwa Polski w

pięcioboju nowoczesnym. Tytuł
mistrzowski zdobył po raz czwar­
ty Przybylski (Legia Warszawa)
osiągając 4.854 pkt. Tytuł wice,
mistrza wywalczył Paszkiewicz

(Legia) 4.821 pkt.

Marynarka wojenna HBF
rozpoczęła
manewry na Bałtyku

Jak informuje Agencja
ADN, na Morzu Bałtyckim w

pobliżu Kilonii rozpoczęły się
w tych dniach wstępne ćwi­
czenia marynarki wojennej
NRF, poprzedzające wielkie
manewry atomowe, które ma­
ją się odbyć w tym rejonie
w najbliższych tygodniach.
Ćwiczenia te noszą kryptonim
„Wallenstein III” i kierowa­
ne są przez osławionego „eks­
perta od Morza Lodowatego”
b. admirała hitlerowskiego
Johannessona.

Problemy naszej epoki

Proklamacja niepodległości KEiU
PARYŻ (PAP)

W nocy z wtorku na środę
nastąpiło uroczyste proklamo­
wanie niepodległości Republi­
ki Nigeru. Kulminacyjnym
punktem uroczystości było
przekazanie premierowi Nige­
ru Hamani Diori pałacu, w

którym rezydował dotychczas
wysoki komisarz francuski. W
całym kraju trwają manife­
stacje i zabawy ludowe.

MOSKWA (PAP)
Hemier ZSRR Nikita Chru­

szczów przesłał pod adresem
premiera Nigeru Hamani Dio­
ri depeszę z gratulacjami, z

okazji proklamowania niepo­
dległości. Premier Chruszcz-
czow wyraża gotowość nawią­
zania stosunków dyplomaty­
cznych i wymiany przedsta­
wicielstw dyplomatycznych
między ZSRR i Kgerem.

Narody Związku Radziec­
kiego — głosi depesza — z ca­
łego serca życzą narodowi Ni-
geru, przystępującemu do
budowy nowego życia pełnych
sukcesów w umacnianiu swe­
go młodego państwa.

Młoda Republika Nigeru
została uznana również przez
rządy Czechosłowacji i Buł­
garii.

BERLIN (PAP)
Niemiecka Republika De­

mokratyczna uznała we wto­
rek oficjalnie Republikę Da-
homeju, która przed kilkoma
dniami proklamowała swą
niepodległość. Premier NRD
Otto Gro-tewohl przesłał do
premiera Dahomeju Huberta
Maga depeszę z serdecznymi
gratulacjami.

Podobną depeszę przesłał
pod adresem Maga prezydent
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej Nasser, który również
zawiadamia go o oficjalnym
uznaniu Republiki Dahome-
ju.

zecz ma już swoją co najmniej
4-letnią historię. Teza, że mi­
mo istnienia imperializmu woj­
ny nie są nieuniknione, została

wysunięta przez XX Zjazd KPZR
w 1956 r. Teza ta stanowiła i sta­
nowi podstawę prowadzonej przez
nasz obóz polityki pokojowego
współistnienia ze światem kapita­
listycznym.

Jest jednak rzeczą naturalną, że
wobec wzmożonych w ostatnich
miesiącach zimnowojeńnych kroków

agresywnych kół USA — wysłania
nad ZSRR szpiegowskiego samolo­
tu „U-2” i storpedowania paryskiej
konferencji na szczycie, wysłania
z terytorium W. Brytanii w kierun­
ku ZSRR uzbrojonego amerykań­
skiego samolotu „RB-47”, wobec
faktu, że rząd USA oświadczył (i
oświadczenia tego dotychczas nie
odwołał), iż tego rodzaju loty są e-

lementem składowym polityki USA
— zachodzi jeszcze raz potrzeba
rozpatrzenia zagadnienia wojny i
pokoju przy obecnym układzie sił
światowych. Temu m. in. zagadnie­
niu poświęcona była niedawna de­
klaracja partii komunistycznych i
robotniczych w Bukareszcie, tym
też zagadnieniem zajął się w swym
przemówieniu katowickim towa­
rzysz Gomułka.

*

Są ludzie, którym, zwłaszcza te­
raz, wobec wymienionych wyżej
kroków zimnowojennych USA, wy­
daje się, że istnieje sprzeczność
między sprawdzoną w dziejach te­
zą Lenina, że imoerializm rodzi
wojnę, a leninowską również tezą
o konieczności i możliwości poko­
jowego współistnienia, rozwiniętą
przez XX i XXI Zjazd KPZR w

postaci tezy, że wojny
uchronne. Nie wydaje
wątpliwości tych ludzi
ne. Również dziś, gdy
pokazuje swoje wilcze

Trzeba przede wszystkim rozszy­
frować pewne ogólne (i najzupeł­
niej słuszne) sformułowania. Co to

znaczy np., że imperializm nieu­
chronnie rodzi wojny? Nie znaczy
to, moim zdaniem, nic innego, jak
to, że:

1. imperializm ze względu na sa­
mo swoje istnienie i swój charak­
ter wytwarza ogromne mnóstwo naj­
rozmaitszych konfliktów,

2. imperializm konflikty te, lub
leli część, lub najostrzejsze z nich,
przez wiele dziesięcioleci rozwią­
zywał siłą, siłą swego oręża, przy
pomocy wojny.

3. przez szereg dziesięcioleci im­
perializm mógł bez trudności
rozwiązywać te konflikty przy po­
mocy wojny. Posługiwanie się wojną
dla rozwiązywania konfliktów, któ­
re tworzył przez sam

istnienia, udawał
bez przeszkód.

Jeżeli zgodzimy się
mowaniem tezy, że
rodzi wojny”, to będziemy mogli
z rozważań dotyczących imperiali­
zmu i wojny w okresie przed po­
wstaniem pierwszego państwa, a

potem obozu państw socjalistycz­
nych, przejść do okresu aktualne­
go, do dnia dzisiejszego, kiedy o-

bóz taki istnieje i jest obozem po­
tężnym.

nie są nie­
mi się, by
były słusz-
imperializm

kły.

fakt swojego
omusię

z takim poj-
„imperializm

zy zmienił się charakter im­
perializmu?
pytanie.
Nie, nie

dzi on przez
istnienia
Na obszarze panowania imperia­
lizmu zostały w pełni zachowa­
ne „stare” konflikty między ka­
pitałem i pracą, między imperiali­
stycznymi metropoliami a kolonia­
mi, i między poszczególnymi gru­
pami imperialistycznymi. Nowy na­
tomiast we współczesnym świecie
jest w-ielki konflikt między syste­
mem państw kapitalistycznych, a

systemem państw socjalistycznych
— konflikt, który zawiera w so­
bie tak dużo elementów decydują­
cych o sprawie wojny i pokoju.
Wszystkie one są, rzecz jasna, kon­
fliktami o maksymalnym ostrzu

antagonistycznym.
Czy imperializm pragnie, czy

chce, czy jest skłonny, czy usiłuje
i dziś wytworzone przez siebie kon­
flikty rozwiązywać przy pomocy
wojny? — Tak, bardzo pragnie,
bardzo chce, jest skłonny i raz po
raz usiłuje to zrobić. Ale: czy im­
perializm może konflikty te roz­
wiązywać przy pomocy wojny? Oto
jest pytanie, na które musimy po­
szukać odpowiedzi.

Imperializmowi udało się w o-

kresie powojennym obalić silą dwa

postępowe rządy, które chciały do­
konać pewnych reform społecznych
w swoim kraju — w Gwatemali
i w Iranie. Dzięki temu udało mu

c to
które się

zmienił
sam fakt

bardzo ostre

pierwsze
nasuwa,

się. Ro-
swojego

konflikty.

się oba te kraje utrzymać w pebj)A
w sferze swoich wpływów ekono-
micznych, politycznych i militar­
nych.. To wskazywałoby, że odpo­
wiedź na nasze pytanie musiałaby
wypaść pozytywnie: imperializm
m o ź e po dziś dzień bez przeszkód
rozwiązywać konflikty przy pomo­
cy wojny. Czy jednak te dwa fakty
wystarczają do zrobienia takiego
uogólnienia? Idźmy więc dalej.

Jesienią roku 1.956 połączone siły
imperializmu angielskiego i fran­
cuskiego z udziałem wojsk Izraela
uderzyły na Egipt, który ośmielił
się pozbawić wielkie monopole ich
dywidend z Kanału Sueskiego. By­
ła to typowa, tradycyjna, wypró­
bowana w wielu wypadkach akcja
uśmierzania buntujących się kolonii,
akcja „kanonierkowa”, z tym tyl­
ko, że broń była nowoczesna. Po
kilku dniach — po kilku dniach
sukcesów militarnych — siły zbroj­
ne Anglii, Francji i Izraela musiały
się wycofać. Dlaczego?

Niemal od zakończenia II wojny
światowej imperializm francuski
prowadził wojnę kolonialną w In-
dochinach. Przegrywał ją na polu
walki i nie wygrał jej przy stole
konferencyjnym (w Genewie w ro­
ku 1954); tylko część Wietnamu i
tylko Laos pozostały w zasięga
działania imperializmu, druga część
Wietnamu — Demokratyczna Re­
publika Wietnamska — i Kambo­
dża wyszły (acz w różnym stopniu)
z tego zasięgu.
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Kisi Wijbrzeia

Do koloru - do wyboru!
zystko byłoby dobrze,
Jdyby nie „Dni”. Cie-
>ły piaseczek, słońce,

woda. Po całodziennej
plaży człowiek stawał się le­
niwy i zadowalał się porcją
lodów, kawą i... zachodem
słońca. Tymczasem przyszły
tradycyjne „Dni Gdańska” i
wszystko się popsuło.

Deszcz to już jest takie pa­
skudne urządzenie, które lubi
płatać figle i najlepiej funk­
cjonuje przy uroczystych oka­
zjach. . Naszego „Lajkonika”
lubi już choćby dla tradycji
pokropić w dni jego harców.
Gdańskowi też się dostało.
Inauguracja „Dni” odbyła się
pod chmurnym niebem, potem
chmurzyło się jeszcze przez
sobotę i wreszcie w niedzielę
(24 łipca) deszcz rozpadał się
na dobre. Wszystkie imprezy
odbywały się na mokro, tłu­
my ludzi mokły, gdzie się da­
ło.

I tak się zaczęło. Od sła­
wetnych „Dni” począwszy co­
dziennie rano ukazuje się la­
zurowe niebo. Codziennie ra­
no ludzie, niepomni dnia
wczorajszego, załadowują tor­
by plażowe, pakują olejki i
masło kakaowe, a gdy są już
gotowi — chmury pokrywają
niebo aż do wieczora. Wie­
czorem znów niebo się oczy­
szcza, o świcie jest cudnie
niebieskie i da capo...

*

Właśnie
w te dni poch­

murne poznaję duże u-

miejętności organizacji
ruchu turystycznego,

atrakcyjność imprez, dbałość
o wczasowiczów, zmysł han­
dlowy i mnóstwo innych za­
let ludzi, których nie znam

osobiście, a Których działal­
ność odczuwam na każdym kro­
ku. W pochmurne dni nikt się
nie nudzi. Na terenie Trój­
miasta jest naprawdę co o-

glądać. Oczywiście zwiedzanie
portu w Gdyni i Gdańsku,
stocznia Gdańska, muzea sta­
łe i szereg wystaw zorganizo­
wanych sezonowo.

Np. na wystawę morską w

Sopocie dosłownie tłumy wa­
lą. Są poza tym wycieczki
morskie — rejsy kilkugodzin­
ne i parodniowe, przejażdżki
po Wybrzeżu i dansingi na

pełnym morzu.

Łatwo takie cuda wymyślić —

.

•— powie ktoś — gdy się ma mo­
rze. Trzeba to jednak przyznać
organizatorom życia na Wybrze­
żu, że „wymyślić” potrafią nie

tylko na morzu, ale i równie do­
brze na lądzie. Poza świetnym
saopatrzeniem sklepów (o któ­
rym już pisałam) świetne zaopa­
trzenie

nych. Mimo ogromnego
na Wybrzeżu
rjeść obiad

Nawet z

popularnie
radzą. Oto

restauracji
łącznie
nia o tym wiszą

zakładów gastronomicz-
„zjazdu”

szybciej można

niż w Krakowie,
wycieczkami zwanymi
„stonką” jakoś sobie

np. w

wydaje
zbiorowe

Gdańsku parę

obiady wy-
1 zawiadomie-

na zewnątrz.

Wprowadzono gdzieniegdzie pra-

cę na (lwie zmiany np. w loka­
lu I kat. „Jantar”, który ma du­
żą przerwę od popołudnia do

godz. 22, tj. do rozpoczęcia dan­
singu, stworzono największy
punkt zbiorowego żywienia.

Poza tym mnóstwo kawiar­
ni. Ogródki, tarasy pod gołym
niebem, a w nich kawa nie
lepsza od krakowskiej ale za

to doskonałe lody i ciastka.
Nie wszystko, rzecz jasna,
kończy się na jedzeniu i o-

glądaniu ludzkich twarzy z

perspektywy stolika. Prawie
w tym samym czasie, gdy róż­
ne twardo od wielu miesięcy
planowane festiwale plajtują,
na Wybrzeżu trwa samorzut­
ny, na gorąco tworzony festi­
wal sztuki. Kasy są oblężone,
miejsca zdobywane sztur­
mem — powodzenie murowa­
ne.

Jak to się dzieje? Myślę, że

przede wszystkim ludzie po­
za siedzeniem na plaży i mo­
czeniem się w wodzie mają
dużo wolnego czasu, oraz że
ten niepisany nadmorski fes­
tiwal posiada ogromną rozpię­
tość kalibru, ogromną różno­
rodność mogącą zaspokoić gu­
sty i guśoiki. Bo rzeczywiście
na Wybrzeżu można zobaczyć
wszystko począwszy od
wielkiej prawdziwej sztuki,
aż do płaskiej sztuczki włącz­
nie.

Co wtorek odbywa się koncert

organowy w słynnej Katedrze

Oliwskiej — zawsze komplet, bi­
lety wyprzedane naprzód. Istnie­
je stała Opera Bałtycka, Teatr

Wybrzeża i Operetka. Przyjechał
Teatr Polski z Warszawy i wy­
stawia „Candidę”. Teatr sensa­
cji z Warszawy daje „Zemstę
kartofla” i „Ofiara wskaże mor­
dercę”, wreszcie Teatr Stary z

Krakowa przyjechał z „Hura­
ganem na Caine”.

Następny gatunek to kabarety.
Gości na Wybrzeżu „Szpak”, war­
szawski STS, śpiewa Sława Przy*
bylska i produkuje się rodzina

Afanasjew w swym cyrku Tra-

labomba. Poza tym można pójść
do „Żaka”, do „Rudego kota” po­
słuchać jazzu. Jest też od

dni „Mazowsze”, na które

rodzimych wielbicieli walą
cie zagraniczni, których nie

w tym roku, szczególnie w So­
pocie.

A więc do koloru, do wy­
boru — w każdym bądź ra­
zie na nudy nie ma czasu. I

pomyśleć tylko, że spędzając
urlop przez dwa poprzednie
lata w uroczym uzdrowi­
sku Żegiestów, miałam oka­
zję obejrzeć jedynie zespół
amatorski z Muszyny!

Coś w tym jest i trzeba się
będzie zastanowić — ale to

już po urlopie.
*

dy się nie było nad
morzem przynajmniej
dwa lata, zaskakuje o-

gromny rozmach bu­
downictwa. W miejscu, gdzie
nie było nic, wyrasta nagle

G

Drugi już rok trwają postępowe
przemiany społeczne na Kubie, któ­
ra do niedawna jeszcze była, jak
większość krajów Ameryki Łaciń­
skiej, domeną niepodzielnych wpły­
wów monopoli amerykańskich. Re­
formy te nie mogą, oczywiście, nie

godzić w monopole USA. Od pierw­
szej chwili dojścia do władzy rządu
Fidela Castro trwają prowokacje
USA wobec Kuby. Ostatnio wypo­
wiedziały one Kubie prawdziwą,
bezwgzlędną wojnę gospodarczą. Są
w USA koła, które domagają się
od swego rządu bezpośredniej czy
pośredniej interwencji zbrojnej na

Kubie. Jednakże koła rządzące wa­
hają się to uczynić. Można nie wy­
kluczyć, że będą usiłowały to zro­
bić, faktem jednak jest, że na ra­
zie nie zdecydowały się na jawną
interwencję, że są z przedsięwzię­
ciem takich kroków ostrożniejsze
niż kilka lat temu w Gwatemali.

Od roku 1954 toczy się wojna w

Algierze. Takie wojny kiedyś im­
perializm łatwo wygrywał. Nic nie
wskazuje na to, by ten konflikt
imperializm francuski mógł roz­
wiązać siłą oręża, mimo że na te­
renie Algierii walczy większość ar­
mii francuskiej. Imperializm fran­
cuski szuka rozwiązania na drodze
rokowań.

Indie, Birma, Kongo, Kenia, Ma­
dagaskar... Można wymienić dużo
jeszcze tych byłych krajów kolonial­
nych. Żadnemu z nich jego metro­
polia nie „dała”, nie podarowała
niepodległości. Każdy z tych kra­
jów był ongiś lub zupełnie niedaw­
no terenem walk wyzwoleńczych,
powstań narodowych, dawniej krwa­
wo uśmierzanych, ostatnio zwy­
cięskich.

paru
obok

goś-
brak

I
i ogólne zadania
Wśród

wielu zadań, nakreślonych przez V Plenum

PZPR, szczególnie trudne i odpowiedzialne przypa
organizacjom partyjnym w biurach projektów

i ogólne zadania
W

śród wielu zadań, nakreślonych przez V Plenum KC

W
drugiej połowie br. po­
jawi się w sprzedały
nowy polski magneto­
fon. Siostra ,,Melodii”

otrzyma nazwę „Piosenka”.
Będzie to popularny, wygodny
w użyciu i znacznie tańszy
aparat. Cena „Piosenki” u-

kształtuje się na ooziomie 3 —

3,5 tysiąca złotych.
Lekkość, mniejsze wymiary

zewnętrzne, zapis na dwu
ścieżkach, szybkie przewijanie
wsteczne — oto podstawowe
walory „Piosenki”. Czas od­
twarzania 1 szpuli wyniesie od

półtorej godziny do dwóch

godzin. Zakłady Radiowe im.

Kasprzaka zapowiadają wysoką
jakość zapisu i odtwarzania.

Łódzkie Zakłady Radiowe

przygotowały zmodyfikowany

„Melodię“
zastąpi...

„Piosenka"
typ patefonu „Karolinka”. W
końcu bieżącego lub na począt­
ku przyszłego roku ma się u-

kazać w sklepach automatycz­
ny patefon GE-59 z bardzo do­
brym wzmacniaczem. Posia­
dać on będzie cztery zakre­
sy obrotów, w tym — zakres
dla płyt do nauki Języków ob­

cych. Płyta koncertowa może

być odtwarzana nawet przez
cztery godziny.

Automatyczny patefon GE-59
mieści się w zgrabnym, płas­
kim futerale i waży zaledwie
3 kg. Jego orientacyjna cena

wyniesie około 900 złotych.
Łódzkie Zakłady Radiowe tymi
nowymi, popularnymi patefo-
nami są w stanie nasycić ry­
nek krajowy.

Przewiduje się, iż część pa-
tefonów GE-59 wyprodukowana
zostanie ze specjalną przystaw­
ką stereofoniczną, stwarzającą
wrażenie przestrzenności
dźwięku. Będzie to pierwszy
polski tego rodzaju „ekspery­
ment gramofonowy”.

(WIT)

coś nowego, wspaniałego. W
Sopocie wyskoczył jak spod
ziemi ogromny kombinat ga­
stronomiczny. Na dole bar sa­
moobsługowy (niestety z nie
najlepszą kuchnią) wydający
codziennie kilka tysięcy obia­
dów, zakąski zimne, napoje,
kawę, ciasta. Na górze taras
o supernowoczesnych liniach,
kolorowe parasole, widok na

morze, dansing. Pod trady­
cyjnym „Grandem” rośnie z

roku na. rok parking.
J. ANDRZEJEWSKA

PZPR, szczególnie trudne i odpowiedzialne przypadają
organizacjom partyjnym w biurach projektowych.
Biura te bowiem mają bezpośredni wpływ na przepro­

wadzenie takiej powszechnej rewizji założeń projektowych
1 dokumentacji projektowo-kosztorysowej inwestycji, aby przy­
niosła ona jak największe ko rzyści.

Absurdem byłoby twierdzenie,
że ogół projektantów, to ludzie

lekkomyślni, którzy widzą w to­
ku swej pracy błędy i lekcewa­
żą możliwość ich wyeliminowa­
nia. Każdy ambitny zespól
jektantów stawia sobie za

aby projekty oddawane z

pracowni były jak najlepsze,
my jednak, jak trudno jest wy­
zbyć się subiektywizmu w ocenie

własnej pracy, wiemy także jak
trudno w toku często gorączko­
wej roboty zdobyć się na wielo­
stronną, krytyczną ocenę projek­
tu.

A właśnie wytworzenie w biu­
rach projektowych atmosfery,
sprzyjającej krytycznej analizie

dotychczasowej ich pracy, jest
obecnie nakazem chwili. Istnie­
nie poważnych rezerw w doku­
mentacji projektowo - kosztory­
sowej jest bezsporne. Trzeba te

rezerwy w sposób maksymalny
wydobyć na światło dzienne. Bę­
dzie to zależne od dojrzałości ty­
sięcy pracowników biur projek­
towych, od pracy organizacji par­
tyjnych, które będą czuwać nad

pro-
cel,

jego
Wie-

w biurach

tym, by przekonanie o słuszności

podjętej rewizji dotarło do świa­
domości wszystkich. Troską orga­
nizacji partyjnych stać się musi

przygotowanie najzdolniejszych 1

najbardziej doświadczonych pro­
jektantów do rozpoczęcia su­
miennej oceny pracy, która mo­
głaby być przykładem dobrze po­
jętego obowiązku partyjnego i

obywatelskiego wobec zadań u-

stalonych na V Plenum. Sprawy
te rozstrzygać się będą nie tylko
na płaszczyźnie etyki partyjnej 1

obywatelskiej, lecz także i etyki
zawodowej, etyki w pełni odpo­
wiedzialnego za

jektanta.
Przedstawiciele

wych będą brali

każdego zespołu rewidującego za­
łożenia 1 projekty inwestycyjne
na wszystkich szczeblach. Z pe­
wnością muszą to być najlepsi fa­
chowcy, ludzie rozumiejący sens

i cel planu działania, jaki po­
wstał na V Plenum. Partia ocze­
kuje od nich odrzucenia wszelkiej
małostkowości, oczekuje umiejęt­
ności patrzenia na sprawę rewi­
zji projektów nie przez pryzmat
lokalnego patriotyzmu, czy wy­
łącznie osobistych ambicji. Jest to

niezbędny warunek rzeczywiście
rzetelnej oceny nie tylko pracy
inwestorów czy wykonawców,
lecz przede wszystkim pracy wła­
snej i swych kolegów.

Czasu jest niewiele, gdyż doko­
nanie rewizji założeń projekto­
wych i dokumentacji projektowo-
kosztorysowej, to tylko etap pier­
wszy, chociaż bardzo ważny, po­
przedzający wprowadzenie w ży­
cie zmian wynikłych z rewizji.
Konieczna jest więc szybka poli- | sprowiczu — p. Marią Kaspro-
tyczna i organizacyjna mobiliza- | wieżową, która właśnie po-
cja bmr projektowych zaangażo- wróciła z wizyty w Londynie.
wame całej wiedzy i doświad-1 -

, , ,.

czenia polskich projektantów. Gł°W?ym Cele.m ^od/ozy p.
| Marii Kasprowiczowej były

J. Kr odwiedziny u siostry zamiesz-

swą pracę pro-

biur projekto-
udział w pracy

Maria Kasprowiczowa

za radanelsf

W podzięce

Mieszkańcy ul. Topolowej 8:

Odpowiadając na list w spra­
wie podłączenia gazu do bu­
dynku Informujemy (na pod­
stawie wyjaśnienia Administra­
cji Domów Mieszkalnych przy

ul. Mogilskiej 48), że gaz zo­
stanie podłączony, tak do bu­
dynkuNr6jaki4wbieżą­
cym tygodniu.

Pracownicy Spółdzielni „Po­
kój” w Tarnowie: W związku
z pytaniem, czy tytuł czeladni­
ka uzyskany po ukończeniu

Szkoły Zawodowej oraz złoże­
niu egzaminu czeladniczego
jest równoznaczny z tytułem
robotnika wykwalifikowanego
— wyjaśniamy, na podstawie
uzyskanej Informacji w Izbie

Rzemieślniczej Dział Kwalifi­
kacji, że dyplom czeladnika

daje uprawnienia pracownika
wykwalifikowanego

Czy imperializm się zmienił, stał
się lepszy, bardziej ludzki? Czy
zaczął nie znosić zapachu krwi? —

Nie, nie zmienił się. Jest gotów do
wszystkich zbrodni, których doko­
nywał dawniej. To nie chara k-
ter imperializmu się zmienił. Zmie­
niły się — zmalały — jego możli­
wości, bo czasy się zmieniły.

A co to znaczy „Czasy się zmie­
niły”? — „Jesteśmy zdecydowani
przez zastosowanie siły rozbić a-

gresora i przywrócić pokój na Bli­
skim Wschodzie. Spodziewamy się,
że w tej krytycznej chwili rząd an­
gielski będzie się kierował rozsąd­
kiem i wyciągnie odpowiednie wnio­
ski”. To pisał 5 listopada 1956 ro­
ku,. w tydzień po agresji na Egipt,
premier rządu ZSRR do premiera
rządu W. Brytanii, Edena.

Wojna w Wietnamie została za­
kończona w wyniku konferencji ge­
newskiej w r. 1954, w której udział
wzięły m. in. ZSRR i Chiny Lu­
dowe.

Co zaś dotyczy Kuby, to wymow­
nym elementem tego, że „czasy się
zmieniły” jest ostrzeżenie premie­
ra Chruszczowa pod adresem USA:
„Uczynimy wszystko, by
poprzeć Kubę w jej wal­
ce. Państwa socjalistycz­
ne i wszystkie kraje, sto­
jące na pozycjach poko­
ju, udzielą narodowi Ku-
by poparcia w jego spra-
wiedliwej walce”.

Coś w możliwościach imperiali­
zmu rozwiązywania konfliktów

przy pomocy wojny zaczęło się
zmieniać w listopadzie 1917 roku.
Zasadnicza zmiana nastąpiła po II

wojnie światowej, gdy powstał
wielki obóz socjalistyczny, a jedno­
cześnie szereg krajów kolonialnych
zdobyło niepodległość. Dalsza zasa­
dnicza zmiana nastąpiła w ostat­
nich latach — w latach 1956—1960,
kiedy obóz socjalistyczny gospodar­
czo zaczął doganiać świat kapita­
listyczny, a militarnie uzyskiwał
przewagę, jednocześnie zaś ruch na­
rodowo-wyzwoleńczy rozszerzył się,
jak nigdy przedtem.

*

Charakter imperializmu, natu­
ra imperializmu nie i '

zmianie. Ale widzieć
tyle i nie dostrzegać i

możliwości imperializmu

uległa
tylko

_

faktu
że możliwości imperializmu się
zmieniły, mianowicie znacznie zma­
lały — to nie doceniać wagi, jaką
przedstawia sobą istnienie obozu
socjalistycznego i jego pozycja w

obecnym układzie sił światowych.
Oczywiście, z faktu zmniejszania

się możliwości imperializmu nie
wynika, że należy stworzone prze­
zeń niebezpieczeństwa lekceważyć.
Czyż dowodem tego nie jest agre­
sja Belgii na Kongo? Wymagana
jest, rzecz jasna, czujność wobec je­
go agresywnych poczynań, demasko­
wanie tych jego poczynań, wyma­
gane jest takie nasze działanie, by
każda jego próba agresywnych
przedsięwzięć pociągnęła za sobą
jego demaskowanie i osłabienie.
Tak, jego zdemaskowanie i osłabie-

opowiada reporterowi
TT'/*W roku będziemy
1/1/ obchodzić jednocześnie
T T setną rocznicę uro­

dzin (12 grudnia 1860)
poety i wielkiego tłumacza
dzieł Szekspira z poronińskiej
harendy, której Kasprowicz
pozostał wierny do śmierci.
Reporter „Gazety” przepro­
wadził ostatnio krótką roz­
mowę z wdową po Janie Ka-

„Gazety“

Przez trzy dni 1 trzy noce

żołnierze krakowskiej
jednostki KBW wraz z in­
nymi oddziałami wojsk
walczyli z szalejącym ży­
wiołem na Ziemi Krakow­
skiej. Uratowali niejedno

życie, ocalili niejedno mie­
nie. W ciągu tych trzech
dni, kabewiacy wraz z żoł­
nierzami MON ewakuowa­
li z zagrożonych terenów
2,5 tys. osób w tym powa-

liczbę kobiet, dzieci

nie pociągnęły za sobą próby, któ­
rym na imię było „U-2” i „RB-47”.
Ta czujność i demaskowanie agre­
sywnych poczynań imperializmu —

to część składowa naszej polityki
współistnienia.

Świadomość, że taka właśnie po­
stawa wobec imperializmu jest czymś
absolutnie nieodzownym, nie była
ani na chwilę obca myśli politycz­
nej krajów obozu socjalistycznego.
Nie była ona też, oczywiście, obca
polskiej myśli politycznej.

....Nic nie jest samo

przez się przesądzone.
Nie jest nieuchronna
wojna — ale nie jest auto­
matycznie przesądzony
trwały pokój”. To powiedział
polski minister spraw zagranicz­
nych, Adam Rapacki, w swoim ex-

posć sejmowym w lutym br. Do­
dał on: „...udaremnić ostre

napięcie i niebezpieczeń­
stwo awantury będzie
mogło tylko świadome
działanie wszystkich sił
chcących pokoj u”. To świa­
dome działanie wszystkich sił chcą­
cych
świecie być uwieńczone
gdyż „w obecnym
sił imperializm
żadnych szans

stwa w wojnie z

socjalistycznym”
mu łka).

pokoju może w dzisiejszym
sukcesem,

układzie
nie ma

zwycię-
obozem
(W. Go-

ADAM PERŁOWSKJ

Czasy są dziś Inne

I starców. Szalejącym wo­
dom Wisły, Dunajca, Soły,
Skawy, Raby i innych wy­
darto niemal w ostatniej
chwili niezliczoną ilość in­
wentarza żywego, zabezpie­
czono tony najprzeróżniej­
szej żywności, z bezpośre­
dniego zagrożenia ewakuo­
wano 35 osób.

Specjalne grupy saper­
skie KBW użyły do walki z

wodą 25 tys. worków wy­
pełnionych piachem. W
akcji przeciwpowodziowej
na terenie naszego woje­
wództwa brało udział 1.080
żołnierzy i oficerów, je­
dnostki KBW' Ziemi Kra­
kowskiej. Wielu z nich za­
służyło sobie na wyróżnie­
nie i wdzięczność społe­
czeństwa. Być może nieje­
den z uratowanych za­
wdzięcza swe ocalenie po­
święceniu oficerów KBW:
Antoniego Chmurzyńskie-
go, Mariana Kciuka, Ta­
deusza Urbańczyka, Józe­
fa Abrama, czy Edwarda
Pokusa. Wraz z nimi stawili
czoła groźnemu żywiołowi
podoficerowie: Smołuch,
Brzeg, oraz tacy żołnierze
jak: saper Ślusarczyk, ele­
wowie Muszyński
niak, szeregowi:
i wielu innych-

1 Woż-
Mroczek

Całością akcji
powodziowej na

naszego województwa kie­
rował dowódca KBW gen.
bryg. Włodzimierz Muś,
oraz dowódca krakowskiej
jednostki KBW.

przeciw-
terenie

kałej w Londynie, z którą nie
widziała się od 25 lat. Nieste­
ty. dosłownie na kilka godzin
przed ostatecznym załatwie­
niem formalności paszporto­
wych i odlotem z Warszawy

p. Kasprowiczowa otrzymała
depeszę z wiadomością o

śmierci siostry zmarłej nagle
na zawał serca.

*

Na wstępie anegdota krą­
żąca po Londynie: Polacy w

stolicy Anglii należą do czte­
rech „zakonów". Pierwszy —

to Augustianie, skupiający się
wokół Augusta Zaleskiego,
który wciąż czeka na prezy­
dencki fotel. Drugi „zakon” —

to Trynitarze, której to trój­
cy przewodzi Anders. Trzeci
„zakon” — Elżbietanie, to Po­
lacy posiadający już obywa­
telstwo angielskie, a więc pod­
dani królowej Elżbiety. Ostat­
ni „zakon” — dominikanie za­
kasali rękawy, pracują, zara­
biają i niektórym udaje się
nawet kupić na własność...
domy. Są jednak i Polacy (w
większości) którzy pracują w

Anglii jako wyrobnicy.
Pan Pietrkiewicz nie cieszy

się zbytnią sympatią lon­
dyńskich „polityków”, a to dla­
tego, że nie udziela się zbyt­
nio. Po prostu nie ma na to
czasu. Jest lektorem na an­
gielskim uniwersytecie i wzo­
rem Conrada pisze angielskie
książki. Ma świetne recen­
zje. Para się także poezją
własną i tłumaczeniem poe­
tów polskich na język angiel­
ski. W jesieni ma ukazać się
jego antologia poetów pol­
skich, w której sporo miej­
sca będzie poświęcone Jano­
wi Kasprowiczowi. Anglicy
zachwycają się szczególnie
Balladą o słoneczniku” (1908

Uniwersytet polski w Lon­
dynie zajmuje tylko jedną
salkę. Prof. Kwiatkowski —

dziekan wydziału humanisty­
cznego tej uczelni poinformo­
wał p. Kaspro wieżową, że uni­
wersytet posiada pełny kom­
plet profesorów, przy czym
rektorem jest, kobieta. Słu­
chaczy na razie uczelnia ma

niewielu, bo tylko 30. Prof.
Kwiatkowski czyni starania,
aby przy uniwersytecie utwo­
rzyć specjalny kurs przygoto­
wawczy dla młodzieży pol­
skiej, kończącej średnie szko­
ły angielskie. Uniwersytet ten
ma otrzymać wkrótce imię
poety Jana Kasprowicza.

Podczas pobytu w Londynie
p. Kasprowiczowa wzięła
udział u> specjalnym wieczo­
rze zorganizowanym z okazji
Roku Kasprowiczowskiego w

sali Instytutu im. Sikorskiego
przy Princess Garden. Salka
była jednak stanowczo za

mała, względnie... było za du­
żo chętnych, bo miejsc nie wy­
starczyło. Wszystkie zdjęcia
Harendy i Mauzoleum Ka­
sprowicza w Poroninie — zo­
stały przez Polaków z Lon­
dynu rozchwytane, a zdjęć
tych była spora paczka.

P. Maria Kasprowiczowa
przebywa już w tej chwili w

poronińskiej Harendzie — je­
dynym w Polsce Muzeum bę­
dącym jednocześnie prywat­
nym mieszkaniem.

— Gdy w 1945 r. do mojego
domu, do Harendy
przybywać wycieczki,
naprawdę zaskoczona. Znajo­
mi proponowali mi, aby wy­
stawić specjalną tablicę za­
braniającą wstępu. Po namy­
śle doszłam jednak do wnio­
sku, że nie mogę zamykać
drzwi i nadal przyjmowałam
zwiedzających.

Tymczasem Harenda wyma­
gała jak najszybszego re­
montu. W czasie deszczu wo­
da wlewała się przez dziu­
rawy dach i trzeba było wy­
łapywać deszczówkę nawet

do kilku miednic. 10 lat temu
Ministerstwo Kultury zapro­
ponowało opiekę nad Haren-
dą. Znalazły się subwencje.
Obecnie stale przeprowadza

się konieczne okresowe na­
prawy, i konserwacje obiek­
tów. W tym. roku trwają ta­
kie prace w Mauzoleum Ka­
sprowicza w Poroninie. A
tymczasem przez mieszkanie

p. Kasprowiczowej przewija­
ją się zwiedzający, których
liczba przekracza w ciągu ro­
ku 30 tys.

Zapytana przez reportera a

swoje plany na najbliższą
przyszłość p. Kasproiczowa
odpowiada:

— Chciałabym wydać ży­
ciorys Kasprowicza. Może to

nastąpi już niedługo, gdyż
skrypt pt. „Z chałupy na Ha-
rendę” znajduje się już w Lu­
dowej Spółdzielni Wydawni­
czej. Ponadto mam już goto­
wych 10 skryptów swoich
książek. kronik i pamiętni­
ków ale nie zamierzam ich
wydać przed śmiercią, po­
nieważ opracowania te mają
charakter wybitnie osobisty.

CZESŁAW BREIT

Iowę antybiotyki
W medycynie radzieckiej wpro­

wadzono ostatnio do szerokiej
praktyki nową formę antybiotyku
tetrocykliny,
wstrzykiwać
mięśniowo,
tyk ten mógł być
tylko doustnie, co utrudniało prze­
ciwdziałaniu jego ubocznym i

szkodliwym dla zdrowia skutkom.

W ostatnich czasach moskiew­
skie przedsiębiorstwa farmaceuty­
czne produkują coraz więcej no­
wych leków. Wśród nich znaj­
dują się także takie skuteczne an­
tybiotyki, jak miceryna i kolimy-
cyna. Preparaty te okazują się
skuteczne w tych wypadkach kie­
dy choremu nie pomaga już ani

penicylina, ani inne znane anty­
biotyki.

Jednocześnie trwają prace nad

wprowadzeniem do produkcji
przemysłowej preparatów złożo­
nych, jak digidrostreptomycynpas-
kat i digidrostreptomycynpanteto-
nat — skutecznych przy leczeniu

gruźlicy.

która pozwala
ten preparat do-

Dotyehczas antybio-
przyjmowany

zaczęły
byłam

Niedawna powódź przy­
sporzyła niemało kłopotów
również i bocianom. Pod­
czas deszczowych dni wi­
doczna na zdjęciu bociania
rodzina nic opuszczała swe­
go gniazda. Częste ulewy
nie sprzyjały polowaniu na

żabki.
Fot. O. Link
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Dominika

Remont torow
le/HRY

Młodzież ZMS-u zgłosiła
twą pomoc w akcji żniw­
nej; młodzi ZMS-owcy z

„Szadkowskiego” przezna­
czają czas po pracy na wy­
jazdy, by nieść pomoc rol­
nikom.

Wczoraj motorniczy „sió­
demki” zatrzymał się, już
po opuszczeniu przystanku,
by biegnąca kobieta mogła
wsiąść do tramwaju. Kole­
jarze krakowscy dwoją się
i troją, by wyjazdy na

wczasy przebiegały dobrze.
Sami pomagają zdobyć
miejsce (w pociągu do Gdy­
ni). Nadałem paczkę war­
tościową nie zabezpieczyw­
szy jej pieczęciami lakowy­
mi. Ku mojemu zdziwieniu
— paczka nadeszła pięknie
olakowana. Zrobił to niez­
nany mi pracownik dwor­
cowego urzędu
wie.

Kilka faktów
by umocnić na.s

naniu o tym, że
prawdę są dobrzy.

w Krako-

wystarczy,
w przeko-
ludzie na-

Oszczędność pracy,

surowca,
pieniędzy
W wielu wytwórniach pre­

fabrykatów betonowych sto­
suje się jeszcze prymitywne
sposoby produkcji. Tak było
do niedawna w betoniarni
Miejskich Zakładów Tereno­
wego Przemysłu Materiałów
Budowlanych w Krakowie
przy ul. Konopnickiej. Ba, w

niektórych wypadkach szczu­
płość kredytów przeznaczo­
nych na ten cel w dalszym
ciągu nie pozwala na wyrugo­
wanie • prymitywizmu. Widać
jednak, że robi się tu wszyst­
ko, aby ulżyć w ciężkiej pra­
cy zatrudnionym tam beto­
niarzom. Zresztą ci ostatni
sami starają się ulepszać
swój warsztat pracy. Ot, cho­
ciażby racjonalizatorski po­
mysł Jana Pytla, który przez
30 lat ubijał pałką beton w

formie. Dzisiaj już tylko kie­
ruje urządzeniem skon­
struowanym przez siebie.

Jan Pytel zastosował przy
produkcji ciężkich kręgów
małą mechanizację. Jest to
stół wibracyjny wkopany w

ziemię, na którym ustawia się
formę napełnianą następnie
betonem. Kręgi te natych­
miast odprowadza na plac
dźwig zainstalowany obok.

Mechanizacja ta pozwoliła
na zwiększenie produkcji krę­
gów przez tych samych ro­
botników ż 12 do
dziennie, przy
zmniejszeniu nakładu
i zużyciu cementu,
ności finansowa są więc po­
ważne. Kierownictwo zakła­
dów stara się obecnie aby u-

sprawnienie to można wpro­
wadzić jak najszybciej w ca­
łej betoniarni. Chodzi tylko o

to, aby Ministerstwo Budow­
nictwa właściwie zrozumiało
potrzeby przedsiębiorstwa.

(ep)

32 sztuk
poważnym

pracy
Oszczęd-

tramwajowych
Jak wiemy, remont kapital­

ny torów tramwajowych na

ulicach Stradom i Krakow­
skiej został zakończony z

końcem lipca, tj. z 20-dnio-
wym opóźnieniem. Jedyną
przeszkodą w terminowym
oddaniu robót były fatalne
warunki atmosferyczne, któ­
re nie tylko utrudniały pracę,
ale wręcz niszczyły to, co już
zostało zrobione.

W chwili obecnej konty­
nuowane są roboty remonto­
we torów na ul. 18 Stycznia.
3 sierpnia rozpoczęto remont

kapitalny torów na ul. T. Koś­
ciuszki — na razie robotami
objęty jest odcinek od ul. Fli­
sackiej do ul. Lelewela,
związku z tym następuje
kowite zamknięcie ulicy
ruchu kołowego, ruch
tramwajowy odbywać się
dizie na remontowanym
cinku po jednym tylko
rze. Remont trwać będzie do
listopada — obejmie on grun­
towną wymianę szyn i pod­
torza. W czasie remontu I fa­
zy ulicy ruch kołowy odby­
wać się będzie ul. Senatorską,
Pi. Na Stawach i ul. Lelewe­
la.

Aby uniknąć zbyt częstych
remontów kapitalnych kra­
kowskich torów tramwajo­
wych, potrzebne byłyby stałe
przeglądy ich stanu, oraz bie­
żące naprawy uszkodzeń. Dy­
rekcja MPK pragnie urucho­
mić „brygady zapobiegawcze",
których zadaniem byłoby
właśnie usuwanie małych u-

sterek i zapobieganie więk­
szym uszkodzeniom — na

przeszkodzie stoi jednak brak
ludzi. Trudności w werbun­
ku pracowników są tak o-

gromne, że dyrekcja mimo

maksymalnych starań zaan­
gażowała na razie tylko 23 lu­
dzi, i to z terenu myślenic­
kiego. Dowożeni są oni po­
dobnie jak inni pracownicy
MPK zatrudnieni przy re­
montach — samochodami
MPK.

♦ Z korzyścią
dla miasta

1
STARY TEATR: „Trzy kobiety
ja” — 19.30.

(pg)

Stolska z lodami znów ma­
ją powodzenie.

Fot. O.to Un't

Prefekt uporządkowania
Rynku Głównego

W
cał-
dla
zaś
bę-
od-
to-

Wydział Handlu Prezydium
RN m. Krakowa
wał i w zarysie
plan handlowego
rowania Rynku
ulic wypadowych z

Wydział Handlu
wał tym zagadnieniem DRN
Stare Miasto. Powołano spec­
jalną komisję, która opracu­
je założenia gospodarcze nie
tylko dla Rynku i najbliż­
szych ulic, ale dla całej dziel­
nicy Starego Miasta.

Co chcielibyśmy widzieć w

Rynku Głównym? — Zda­
niem Wydziału Handlu Pre­
zydium RN m. Krakowa: mu­
zea, salony sztuki, sklepy
„Desa” i „Jubilera”, księgar­
nie, sklepy z pamiątkami i
przemysłu ludowego CPLiA,
antykwariaty (Domu Książki)
o specjalnym charakterze,
Klub Międzynarodowej Pra­
sy i Książki, kawiarnie, re­
stauracje, winiarnie, miodo-
sytnie. W Sukiennicach win­
na pozostać nadal kawiarnia,
a w lokalach zewnętrznych
sklepy z pamiątkami. We­
wnątrz Sukiennic jedna stro­
na winna mieć kramy z ar­
tykułami przemysłu gospodar­

zaprojekto-
opracował

zagospoda-
Glównego i

niego,
zaintereso-

stwa domowego a druga —

_ _

z

materiałami (by nawiązać do
samej nazwy Sukiennic).

Z Rynku należy usunąć
wszystkie biura i zakłady pro­
dukcyjne.

— bez straty
dla pasażerów
Sieć linii kolejowych otacza­

jąca duży Kraków nie rzadko
koliduje z zamierzeniami in­
westycyjnymi miasta. Stąd
częste dyskusje pomiędzy
przedstawicielami PKP, a za­
interesowanymi wydziałami
rady. Na przestrzeni ostatnich
lat tematem rozmów były
chyba wszystkie nasze stacje
i łącznice kolejowe. Nie po­
minięto w nich i dworca głów­
nego. Prezydium systema­
tycznie poiotarzało: Przenieś­
cie swoje . obiekty w inne

UCIECHA: „Pół żartem, pół
serio” (komedia sensac. USA,
18 lat) 13, 15.45, 18, 20.15. WANDA:

,U progu ciemności” (dramat
psych., ang., 18 lat) — godz. 11;
..Czarne błyskawice” (sportowy,
USA, 12 lat) — 15.45. 18, 20.15.
SZTUKA: „Niebo bez miłości”

(obyczajowy, jugosł., 18 lat) —

10, 12.15; „Gorąca jest moja tęs­
knota”
18 lat)
„Chcę
obycz.,
20.15.

ku” (dramat psych., polsko-niem.,
od 16 lat) — godz. 17.30, 19.45.

ZUCH, CHEMIK — nieczynne.
DOM ŻOŁNIERZA: „Córka leś­
niczego” (austr., od12lat)—
18, 20.15. MIKRO: „Oko za oko”

(fr., ,od 18 lat) — 18, 20. TĘCZA:
„Tata, mama, gosposia i ja”
(fr.) — 19.30. ZWIĄZKOWIEC:
„Ucieczka przed cieniem” (cze­
ski, 18 lat) — 17, 19. MELODIA:

„Czerwony sygnał” (wł„ 14 lat)
— 15.45, 18, 20.15. KLEPARZ —

nieczynne. — MINIATURKA:

Program dla dzieci — 15; „Neo­
nowa fraszka” — 16, 17; „Wierny
mąż” (ang., od 18 1.) — 18 20.
WISŁA: „Faustyna” (hiszp., od
16 lat) — 18, 20.15.

Kino letnie SYGNAŁ: „Wyzna­
nia hochsztaplera Feliksa Krul-
la” (NRF, od 18 lat) — 21.

Kino letnie CASSINO: „Na
zawsze” (melodramat, USA, 14

lat) o zmroku ok. godz. 20.30.
Kino letnie CRACOVIA: ,,A-

gnieszka wśród gangsterów”
(sensac., franc., 18 lat) ok. 20.30 .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: „Świadek oskarżenia”

(krymin. - sensac., USA, 18 lat —

15.45, 18. 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Główna wygrana”
CSR, od 14 lat) —

19.15. ŚWIATOWID:
klestra” (komedia muz.,

lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała
ŚWIATOWID

„Rififi” (sensac., franc., 18
— 17, 19.15. AKTUALNOŚCI:
gram dla dzieci — 15;
—16; „Śmiech zabroniony” (NKF
od 7 lat) — 17; „Naśladownic­
two wzbronione” (fr., od 18 1.)
— 19. SFINKS: „Zezowate szczę­
ście” (poi., 16 lat) — 16, 18, 20.

WIELICZKA. Górnik: „Zmy­
sły”.

Floriańska 15, Łobzowska
Btradom 2, Konopnickiej 3, Al.

29 Listopada 17, pl. Boh. Getta 18,
Dzierżyńskiego 36, Nowa Huta —i

Kocmyrzowska 18,

~
. ,,.. _

. ute Bujuje uuwwu uj muc

b° hałasuią’
się znaiezc sKiepy z artyKU ,^g odpowiadają urbanisty-
łami przemysłowymi, podob- cz„,,m -ałnźeninm rozrasta-
nie przy Grodzkiej, Szewskiej
i Siennej. Natomiast ulice
Sławkowska, Szpitalna, pi.
Dominikański i Mały Rynek
—- to rejon sklepów
żywczych. Pozostałe
Starego Miasta (boczne) mo­
gą mieć placówki usługowe.
Ciekawy projekt? — a co na

to powiedzą inne czynniki?
(aks)

spo-
ulice

Kraków uzyska
nowe hotele

Wielu przybywających do
Krakowa przeżywało rozcza­
rowanie, gdyż trudno było zdo­
być miejsca w hotelu. Po
prostu Kraków ma za mało
hoteli. Jak już podawaliśmy,
przed stadionem „Cracorii”
przy Al. Krasińskiego zatwier­
dzona jest budowa hotelu „Or­
bisu". Również na placu przy
Rondzie ma powstać i to jak
twierdzą fachowcy w 1962 r.

super-nowcczesny hotel, z 7
kondygnacjami i ok. 500 miej­
scami. W gmachu tym wyko­
rzysta się piwnice na zaple­
cze gospodarcze jak np. pral­
nię, wytwórnię ciast, lodów i
wód. Projektantem obu hoteli
jest zespół prof. W. Cęckie-
wicza. Hotel na Rondzie bu­
dować ma KZBM.

W dalszej perspektywie jest
zbudowanie hoteli na Azo­
rach i w Starej Olszy, (aks)

cznym założeniom rozrasta­
jącego się grodu- Przedstawi­
ciele dyrekcji OKP natomiast
pytali, gdzie mają przenieść
i kto pokryje koszty olbrzy­
mich inwestycji?

Tak było do niedawna. Rok
bieżący jednak świadczy już
o pewnym porozumieniu. Ma­
my tu na myśli
stacji Podgórze,
w IV kwartale br. przestanie
ona istnieć. Jej funkcję jako
dworca osobowego przejmą
stacje: Bonarka, Kraków Pła-
szów i Borek. Jak się okazuje
zmiana nie przyniesie szkody
pasażerom, miasto natomiast
zyska potrzebną mu prze­
strzeń. (zn)

likwidację
Najpóźniej

POGODd
W województwach północnych

zachodnich, oraz częściowo!

(komedia,
godzina 17,

.Wesoła or-

ang., 10
sala
A:

lat)
Pro-

,.Ludka”

(melodramat, szwedzki,
15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
być gwiazdą” (dramat

. franc., 16 lat) — 15.45, 18,
WARSZAWA: „Wozy jadą

na zachód” (przygód., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Dr Cor-
da aresztowany” (dramat krym..
psych., 18 lat) — 15.45, 18, 20 15.
MŁODA GWARDIA: „Tam, gdzie
rosną poziomki” (dramat psych.,
szwedzki, 16 lat) — 15.15 17 30,
19.45. KRAKUS: „Mężczyzna w

spodenkach” (dramat psych., wł.-

hiszp., 12 lat) — 15.45. 18, 20.15.
ISKIERKA: „Spotkania w mro-

Godz. 16.20: Magazyn młodzieżowy,
16.30: Muzyka. 16.45: Dzień, krak.
17.00: „Wakacje na wsi”, aud. dla
dzieci w oprać. Irehy Szczepań­
skiej. 17 .20: Zygmunt Noskowski!

poemat symfoniczny „Step” w

wyk. Wielkiej Orkiestry Sytr.fo*
nicznej pod dyr. Grzegorza FU

telberga. 17.50: Aud. literacka,
18.10: Słynni soliści jazzowi. 18.25:
Aud. aktualna. 18.35: Muzyka 1

aktualności. 19.00: Wlad. 19.05:

Uniwersytet Radiowy „Bell X — 2
nie wrócił do bazy" w oprać.
Karola Makowskiego. 19.15: Gra
orkiestra taneczna Jerry Mengo.
19.30: Kronika kulturalna. 20.00:

Wieczorny koncert życzeń miioe
śników muzyki poważnej w opr.
Kazimierza Zalesińskiego. 20.50:
Radio — reklama. 21 .00: Z kraju
1 ze świata. 21 .27: Kronika spor­
towa. 21 .40: Gra kwintet Jerzego
Miliana. 22 .10: Z cyklu: „Czas to

pieniądz” — aud. J . KowaisK'e«

go pt. „Cena opóźnień”, 22.30:

Wieczorna audycja kameralna.
St. Malinowski: Sonata na wio*

lonczelę 1 fortepian. 22.27: Muzy,
ka taneczna. 23.50: Ostatnie wlad,

PRZETARGI

DYŻURY
INTERNISTYCZNY, CHIRUR.

GICZNY, POŁOŻNICZY: Nowa

Huta, OKULISTYCZNY: Koper­
nika 17, NEUROLOGICZNY: Bo­
taniczna 3.

Godz. 18.55: „Polskie drogi” —*

rep. telew. 19.55: Recital forte­
pianowy. Utwory Claude Debus<

syego grają Bovergide Webster
(USA) i Guido Agosti (Włochy).
20.15: „Piędź ziemi”, film fab.

prod. węgierskiej.

1.
2.
3.
4.
5.
e.

Przedsiębiorstwo państwowe w Krakowie —

poszukuje KANDYDATÓW na stanowiska:
a) kierownika Działu Plantacyjnego; b) st.

ekonomisty do Działu Rozliczeń. — Kandy­
daci z wyższym lub średnim wykształceniem
(a — rolnicze, b — ekonomiczne) i odpowie­
dnią praktyką proszeni są o składanie
szczegółowych ofert na adres: „Prasa”, Kra­
ków, Rynek Główny 46 — dla nr K-5350.

i
w Poznańskiem zachmurzenie bę­
dzie na ogół duże i okresami wy­
stąpią deszcze oraz lokalne bu­
rze. Na pozostałym obszarze kraju
po lokalnych zamgleniach lub

mgłach rano zachmurzenie będzie
na ogół duże, w ciągu dnia nie­
wielkie lub umiarkowane, a w go­
dzinach popołudniowych mogą
wystąpić lokalne przelotne opady
lub burze. Temperatura maksy­
malna w dzień od 20 do 25 st.

Wiatry słabe, w czasie' burz dość

silne, przeważnie z kierunków
zachodnich.

Ukarani kierowcy
Prezydium RN m. Krakowa

V ydział Komunikacji zarządziło
w lipcu 1960 r. cofnięcie po­
zwoleń na prowadzenie pojazdów
mechanicznych (praw jazdy) z po­
wodu wypadków drogowych lub

użycia alkoholu następującym
kierowcom:

1) na 2 lata: Stanisław Matysik,
W. Pola 3; 2) na 18 miesięcy: Bo­
lesław Szczerba, Miodowa 29; 3)
na rok: Krystyna Miszczuk, Garn­
carska 3, Roman Ney, Waryńskie­
go 10; 4) na 9 miesięcy: Tadeusz

Koraszewski, Nowa Huta osiedle
B-32 blok 19, Bronisław Kruczek,
Paproci 12, Józef Piskorz, Dzier­
żyńskiego 199, Mieczysław Ptak,
Szlak 10, Adam Rudzki, Kobierzyn
93, Franciszek Słania, Prądnicka
54, Zbigniew Barnaś, Ślusarska 4;

5) na 6 miesięcy: Kazimierz Biela.
Nowa Huta osiedle B-2 blok 26,
Leszek Dalewski, Floriańska 32,
Edward Kubica, Dukatów 22, Ta­
deusz Ponikowski, Nowa Huta o-

siedle Zgody blok 6, Feliks Sitko,
Pilotów 272, Mieczysław Czaicki,
al. 29 Listopada 10, Tadeusz Łap-
cik, Czarnowiejska 7, Mieczysław'
Piekarczyk, ul. Dobrego Pasterza

71a; 6) na 3 miesiące: Eugeniusz
Kopczyński, Mazowiecka 10, Ro­
man Ortyl, Nowa Huta osiedle B-2
blok 46, Jerzy Szafarski, al. Kra­
sińskiego 26, Wilhelm Wszołek, Sa­
dzawki 196, Michał Browarstoi, Ka­
letników 7,

50 CIEŚLI KWALIFIKOWANYCH, 2 HY­
DRAULIKÓW, 1 KONSERWATORA SPRZĘ­
TU, 50 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, oraz 30 KANDYDATÓW po ukończo­
nych 7 klasach szkoły podstawowej na naukę
zawodu ciesielskiego — (wiek ucznia od 18—
25 lat) — zatrudni na dobrych warunkach Za­
rząd Budowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum”
PPB Huty im. Lenina. — Zgłoszenia w Dzia­
le Kadr Przedsiębiorstwa. Hotele i stołówki
zapewnione. Dojazd tramwajem nr 5, wysia-
dać na przedostatnim przystanku.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane

w Chrzanowie, Al. Lenina 2/4

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie remontu następujących maszyn
stolarskich:

piła taśmowa,
piła tarczowa,
strugarka jednostronna,
strugarka 3-stronna,
strugarka grubościowa,
wiertarka stołowa.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z opisem robót i z podaniem czaso-

okresii trwania remontu — składać należy w

terminie 10-dniowym od daty ukazania się
niniejszego ogłoszenia, w zapieczętowanych
kopertach z zaznaczeniem „Przetarg remontu

maszyn”.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzi­

bie Przedsiębiorstwa o godz. 12, w 14 dniu po
ogłoszeniu przetargu.

Maszyny przeglądnąć można każdego dnia
roboczego w godzinach pracy w magazynie
Przedsiębiorstwa w Chrzanowie — Kętach —

telefon nr 700. K-5347

K-5270

1 INŻYNIERA BUDOWLANEGO, 2 INŻY­
NIERÓW ELEKTRYKÓW, 10 INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW - KONSTRUKTORÓW — 15
TOKARZY METALOWYCH — zatrudni na­
tychmiast Krakowska Fabryka Kabli — Kra­
ków, ul. Wielicka 114. — Zgłoszenia osobiste
z dokumentami w Dziale Kadr Krakowskiej
Fabryki Kabli. K-5329

notujemy

Znów

Na dziedzińcu

Fot. Otto Lin’:

Fot. Otto link

potknęliśmy się na za­
padniętym chodniku. Tym
razem przy ul. Cystersów
(tuż za PPRK nr 9).

wawelskim w okolicy ka­
plicy Zygmuntowskiej już
niedługo zostanie ukończo­
ny remont jezdni i placu.

na-

Fa-
no-

Na placu Kleparskim znów
pełno jarzyn i coraz więcej

ziemniaków.

Igraszki łabędzi w sadzaw­
ce na krakowskich plan­

tach.

Hfóciutho

Brygadowy
system obsługi
Z dniem 1 sierpnia krakowskie

restauracje „Grand”, „Warsza­
wianka”, „Ermitage” wprowadziły
nowy system brygadowej obsługi
kelnerskiej. System ten ma usu­
nąć dotychczasowe bolączki dłu­
giego oczekiwania na zamówienie,
podanie dania a następnie płace­
nia rachunku. Ma to zwiększyć
obroty przedsiębiorstwa i pod­
nieść poziom i kulturę obsługi
konsumenta.

W „Warszawiance” pracować
będą dwie brygady dziennie w lo.
kału i jedna (4-osobowa kobieca)
w ogródku, w „Ermitage” trzy
brygady 2-osobowe, a w restaura­
cji „Grand” chwilowo w czasie

urlopów — cztery brygady.
A więc już może nie usłyszymy

— „kolega podaje”?

./Wił
■i

Na postoju
taksówek przy Placu

Centralnym w Nowej Hu­
cie nie ma telefonu, który
przydałby się tam bardzo.

Peryferie

zmieniają wygląd. Ulice
już otrzymują porządną
wierzchnię, jak np. ul.
bryczna — asfaltową i
we chodniki.

Dlaczego
na placu na Rondzie nie

ma ani jednego stoiska sek­
tora społecznego — z owo­
cami. W kioskach prywa­
tnych płaci się „słone” ce-

Nowe meble, nowy pawilon
Wizytując krakowskie

placówki Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Handlu
Meblami z przyjemnością
można zauważyć, że okres
stałych braków meblowych
już minął (oby bezpowrot­
nie!).

Ouecnie mamy duży wy­
bór nowoczesnych meoli w

dowolnym asortymencie.
Łatwo dostać umeblowanie
do kombinowanego pokoju,
jadalni czy sypialni, a także
kuchni. Meble nie są stan­
dardowe. W każdym wy­
padku klient ma do dyspo­
zycji 3—4 fasony. B. dużo
jest różnorodnych wersalek,
przydatnych w małych po­
mieszczeniach mieszkal­
nych. Wersalki można na­
być zależnie od gatunku

pokrycia w cenie od 2.300
— 4.500 zł. Sporo jest też
witrynek, biblioteczek, tap­
czanów, stolików pod tele­
wizory itp. Wszystkie wy­
mienione tu meble można
nabywać na raty.

Warto zaznaczyć, że
WPHM mógłby wprowadzić
do sprzedaży w większym
niż dotąd zakresie meble
produkowane przez rze­
mieślników gdyby nie pew­
ne ale... Okazuje się, że me­
ble te, o wysokiej jakości,
mimo że droższe nieco od
pochodzących z tzw. maso­
wej produkcji, chętnie są
nabywane przez klientelę.
Na przeszkodzie w realiza­
cji upodobań klienta stoją
niestety... podatki od obrotu
jakie muszą płacić rze-

mieślnicy. Z tego tytułu
nie doszło do większej ilo­
ści umów między WPHM a

rzemieślnikami eksponują­
cymi swoje wyroby na XVI
Rzemieślniczych Targach
Meblowych w Kalwarii Ze­
brzydowskiej. W najbliż­
szym czasie WPHM będzie
zabiegał w Urzędzie Skar­
bowym w Krakowie o mo­
żliwość zmniejszenia podat­
ków dla rzemieślników od
wykonania mebli na zlece­
nie przedsiębiorstwa.

Już wkrótce, bo w paź­
dzierniku br., uruchomiony
zostanie przy ul. 18 Stycz­
nia piękny pawilon meblo­
wy o pow. 700 łpł, w któ­
rym będzie można ekspono­
wać szeroki asortyment
mebli. (pg)

W sklepach
papierniczych (już lepiej

zaopatrzonych)
wzmożony ruch. Wiadomo
— zbliża się nowy rok
szkolny.

Wystawa
jubileuszowa MO w Mu­

zeum Narodowym przy al.
3 Maja cieszy się dużym
powodzeniem.

Na brak

tasiemki ramiączkowej w

sklepach narzekają nasze

czytelniczki.
Kto

jest odpowiedzialny za

utrzymanie w czystości ta­
blic i lamp orientacyjnych
na domach? A kto ma zmie­
nić spaloną żarówkę?

Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego
„Podhale”

w Zakopanem, ul. Krupówki — Morskie Oko
OGŁASZA niniejszym PRZETARG

na sukcesywną dostawę do końca 1960 r. —

100.000 sztuk gontów maszynowych, bezsęcz-
nych, długości 70 cm.

Termin dostawy pierwszej partii 20.000 szt.
— do dnia 30 sierpnia 1960 r.

Oferty w zapieczętowanych kopertach skła­
dać należy w Dziale ~

„Podhale” Zakopane,
skie Oko, w terminie

Komisyjne otwarcie
16 sierpnia 1960 r.

W przetargu mogą
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K-5421

Zaopatrzenia PBO. —

ul. Krupówki — Mor­
do dnia 15 sierpnia br.
kopert nastąpi w dniu

wziąć udział przedsię-

Gminna Spółdzielnia
w Bystrej Podhalańskiej
OGŁASZA PRZETARG

na budowę piekarni z materiałów wykonaw­
cy. — Część materiałów gwarantuje zlecenio­
dawca.

Dokumentacja i podkłady kosztorysowe
znajdują się do wglądu w biurze GS.

Oferty należy składać do dnia 15 sierpnia
1960 r. w zalakowanych kopertach w biurze
GS Bystra Podhalańska.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-5325

Wojewódzki Dziecięcy Szpital Okulistyczny
w Krakowie-Witkowicach

zgodnie z przepisami ustawy z dnia 23 XII
1957 r. o dostawach, robotach i usługach na

rzecz jednostek państwowych (Dz. Ustaw Nr
3, poz. 7)

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie robót dokończeniowych budow­
lanych w budynku „Dezynfektor” o kubaturze
360 mł położonego na terenie wyżej wymie­
nionego szpitala.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 16 sierpnia
1960 r. — Otwarcie ofert nastąpi dnia następ­
nego o godzinie 14 w Administracji Szpitala

Dyrekcja Szpitala zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu bez podania przyczyny.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ELEKTRYKÓW i HYDRAULIKÓW zatrudni
zaraz Powiatowe Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane w Sulęcinie, wojew. zielono­
górskie. — Hotel robotniczy oraz stołówka na

miejscu. — Wynagrodzenie wzg stawek w

akordzie. — Bliższych informacji, udziela
Dział Zatrudnienia — telefon Sulęcin — 216.

K-5359

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w Zespole Go­
spodarstw Doświadczalnych, położonym w

w pow. cieszyńskim, zatrudni Zakład Biologii
Wód PAN w Krakowie, ul. Sławkowska 17 —

II piętro. — Warunek wykształcenie wyższa
lub średnie z długoletnią praktyką w księgo­
wości rolnej. — Wynagrodzenie wg Zbioro­
wego Układu Pracy Ministerstwa Rolnictwa.
Mieszkanie zapewnione. K-5373

3 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, z prak­
tyką na budowach i znajomością kontroli
kosztorysów, MASZYNISTKĘ biegłą do księ­
gowania na maszynie księgującej (znajomość
zasad księgowości pożądana), MURARZY, 3
ASFALCIARZY oraz PRACOWNIKÓW NIE-

KWALIFIKOWANYCH, zatrudni natychmiast
P. P. „Naftobudowa” w Krakowie. — Praca
stała w akordzie, w Krakowie i w terenie. —

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia: P.P. „Naf­
tobudowa” — Kraków, ul. Lubicz nr 25, pokój
nr 233. K-5352

Zguby
I3UDOWSKA Zofia zgu­
biła przepustkę nr 3630,
wydaną przez Andr.s-
chowskie Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego.

CHUDZI AK Bronisław —

zam. Tarnów — zgubił
przepustkę nr 54 72, wy­
daną przez Zakłady Azo­
towe Tarnów. P-819

SKUPIEŃ Emilia, zgubi­
ła legitymację szkolną
nr 31, wydaną przez Za­
sadniczą Szkolę Zawodo­
wą w Chrzanowie.

P-840

PRZEBINDA Jan, zgubi!
przepustkę nr 515, wyda­
ną przez Hutę Alumi­
nium Skawina.

P-838

DZIONEK Antoni,
Kraków 50 —

uprawnienie do
świetlania filmów

gorii I. wydane
Centralny Urząd
r.ematografli w

wie.

zam.

zgubił
wy

kate-
przez

Ki-
Warsza-

13536-g

STAWARZ Antonina —

zam. Suchoraba 19, pow.
Kraków — zgubiła prze­
pustkę — wydaną przez
Krakowską Fabrykę Ki­
bli. 13519-g

SUSLIK Krystyna, zam.

Ryczów 69. zgubiła prze­
pustkę wydaną przez
Południowe Zakłady
„Chełmek". P-800

PIEKOSZEWSKI Jan -

zam. w Krze nr 51. p-ta
Bolesław pow. Olkusz —

zgubił tablicę rejestra­
cyjną motocykla — nr

KH-7939. P-S44

SZEWCZYK Bronisława,
zam. Nowa Huta, zgubiła
przepustkę tymczasową
nr 558100, wydaną przez
Hutę im. Lenina.

13308 g

NEULINGER Ewa, zam.

Kraków, zgubiła legity­
mację studencką, wydaną
przez AGH. 13500-g

POLAK Bolesław, zam.

w Tarnowie, zgubił legi­
tymację szkolną, wydaną
przez Liceum Technik
Plastycznych w Tarno­
wie. 03481 9-g

ICUCZAJ Czesławie, zam.

Gabon 173. p-ta Gołkowi­
ce, skradziono legityma­
cję służbowa nr 270/59 —

wydaną przez Inspekto­
rat Oświaty w Limano­
wej. P-837

CDBIERZYCHLEB Adolf,
zam. Wierzchosławice —

pow. Tarnów, zgubił
przepustkę służbową
wydaną przez Zakłady
Azotowe w Tarnowie-
Swierczkowie oraz do­
wód osobisty, wydany
przez KP MO w Tarno­
wie. 034818-g

SYCH Stanisław, zam.

Nowa Huta, zguoił dnia
24. VII. 1960, przepustkę
pracowniczą — wydaną
przez Hutę Lenina.

NOWAK Mieczysław —

zam. w Byczynie, ul.
Pastwiskowa, zgubił pra­
wo jazdy nr 5200/60, kat.
motocyklowej.

P-851

MOZDZEN Zbigniew —

zam. Olkusz. Północna 8,
zgubił legitymację stu­
dencką nr 28/54, wydaną
przez Politechnikę Kra­
kowską. P-834
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